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K ra k ó w  7 kw ietn ia .
Runiczne i budownicze zabytki z czasów 

przedhistorycznych, niekiedy równoczesne epo­
kom biblijnym, albo nawet od nich starsze, 
świadczą, że w pustyniach Azyi środkowej, 
pośród łąk Peruwiańskich, albo w niedostę­
pnych dziś zaroślach wysp Oceanu Południo­
wego istniały niegdyś ludy, którym nie były 
obcemi nauki i sztuki, że żyły tam społeczno­
ści uorganizowauc w państwa, skoro odkryto 
po nich kamienne zapiski historyczne i ka­
mienne księgi ustaw; że wyznawano tam reli- 
g ię , o czem świadczą olbrzymie świątynie, o ł­
tarze, grobowce. Inna tam zapewne od dzi­
siejszej istniała cywilizacya, ale nie dziki stan 
plemion koczowniczych Azyi, albo ludożerczy, 
w  jakim zastały odkrycia żeglarzy europej­
skich wyspy południowego Archipelagu.

Łatwiej z zabytków tam napotykanych od­
gadnąć zaginioną przeszłość, aniżeli z dzisiej­
szych mieszkańców wydobyć choćby ślad ska- 
zówki, jak się to stało, że starożytua wspa­
niałość i wielkość, której pomniki nicmem są 
świadectwem, znikła u tych ludów, nie zo­
stawiwszy nawet wspomnień i tradycji. Skut­
ki i następstwa elementarnych wypadków, 
wybuchów 'wulkanicznych, trzęsień ziemi, wy­
lewów wód, zaspów piaszczystych, nie są wcale 
tajnemi. Umiejętność sprawdza je  i dochodzi. 
Ale nie na ich tylko karb trzeba kłaść za­
gładę przeszłości. Widoczne tego ślady ich 
działania tam, gdzie one istotnie zaszły; ale 
gdzie bez tego zniknęły dawne ludy i pań­
stwa, tam polityczne tylko i socyalnc przeo­
brażenia, tam ciągły, długowiekowy moralny 
upadek sprowadziły zupełną zagładę staroży­
tnej cywilizacyi.

Czy domysł ten nie ma choćby przez analogię 
podstąwy, że nie żywioły przyrodzone, ale lu­
dzie chyba zatracili i zniszczyli to, co ludzie 
wznieśli, czego się niegdyś nauczyli i do czego 
pracą ducha i ręki doszli. A skoro to co ist­
niało przed tysiącami lat, mogło zniknąć i 
przepaść, czyż  nie nasuwa się sam przez się 
naturalny wniosek, że i to co dziś istnieje, że 
dzisiejsza cywilizacya może być narażoną na 
taką samą zagładę i zatracenie. Wszakże dą­
żenia do tego świadome i nieświadome wi­
dzimy pośród nas, za naszych czasów. Bywa­
ły  długie i uciążliwe wojny, które pociągały 
za sobą wyludnienie, spustoszenie, choroby, 
głód i nietylko zastój cywilizacyi, ale cofanie 
się w tył; bywały rewolucye, wśród których 
upadały nauki i sztuki, handel i przemysł ni­
knął, dziczały obyczaje, rozpadały się orga- 
nizacyc polityczne i społeczne. Nic elemen­
tarne więc klęski, nie żywioły przyrodzone 
sprawiły tak potężne skutki, ale sami ludzie 
byli twórcami nieszczęścia. A czemże wszy-
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stkie wojny i rewolucye dotychczasowe w po­
równaniu z ostatnią Komuną paryską?

Komuna pokonana, ale doktryny jej żyją i 
krzewią się. International, socyalizm, komu­
nizm, mają swoich apostołów i wyznawców, 
nurtują i rozsadzają społeczność, zaprzeczają 
wszelkiej religii, nieuznają rodziny, wypierają 
się narodowości; a niechby doktryny te za­
władnęły światem i wychowały nowe pokole­
nia, to niebawem zniknęłyby ślady cywiliza­
cyi, jak w tych krajach, gdzie tylko jeszcze 
dla archeologów zostało pole badań zamierz­
chłej przeszłości. Herostraty i Omary, Wan­
dale i Ikouoklasty niczem w porównaniu z ty­
mi nowoczesnymi niszczycielami, którzy grożą 
zagładą wszystkim skarbom oświaty, wszelkiej 
organizacyi społecznej, nic na ich modłę po­
wstałej.

Ażeby zaś nas nie posądzono o przywidzenia 
j przesadę, pozwolimy sobie przytoczyć kilka 
spostrzeżeń wyjętych z pisarza obcego, który 
studya o socyalizmie Wziął sobie za za­
danie :

Ruch socjalistyczny —  mówi Jaeger —  gdziekol­
wiek się wyrobił należycie, jest zupełnie materya- 
listycznym i ateistycznym....

Żniweczonem ma być z żelazną konsekwencją  
wszystko, co tylko jest pozytywnem, a co nazwano 
zabobonem, obłudą, niedorzecznością, które nie do­
trzymają pola wobec um iejętności, osobliwie nauk 
przyrodniczych. Wiara religijna nietylko bezwzglę­
dnie ma być podana w pogardę, ale z całą niena­
wiścią winna być prześladowaną....

W oczach prawdziwego socyalizmu wszelka re- 
ligia pozytywna jest tylko narzędziem, którego uży - 7 

wają rządy i panujące stany w celu trzymania t łu ­
mu w karności i porządku, jest środkiem podtrzy­
mującym podwaliny dzisiejszego społeczeństwa: w ła­
sność i zwierzchność....

W przyszłej organizacji socjalistycznej rodzina  
przestaje tworzyć ognisko sam oistne w społecznym  
składzie; traci ona na rzecz państwa prawa swoje 
i moc rozrządzania dziećm i sw em i...

Wychowanie w przyszłości polegać ma na naj­
zupełniejszym przym usie; i na tom polu zaprowa­
dzoną ma być bezwzględna równość, a wszelki in 
dywidualizm zniknąć m a pod strychulcem sprowa 
dzającym wszystko do jednego poziomu....

Komuna obalała tylko i paliła pomniki 
wielkości, zabytki świetności, niszczyła bogac­
twa, kalała kościoły, mordowała kapłanów, 
dowódzców wojska, stróżów porządku, ale nie 
starczyło jej czasu do urządzenia społeczności, 
to jest do sprowadzenia wszelkiej wyższości 
pod jeden strychulec, do zagarnięcia wszystkiej 
własności na rzecz Państwa i poświęcenia 
wszystkich prywatnych interesów interesowi 
jego. Ale socyalizm zmierza do tego. Nie 
zaznał świat dotąd niewoli tak srogiej, tak 
niemiłosiernej, jaką on zwiastuje- Państwo je­
go, to jak potwór dawnych legend greckich, 
któremu corocznie poświęcano pewną liczbę 
ludzi; ale z tą różnicą, że temu nowoczesne-
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riiu państwu poświęcanoby nic część ale wszyst­
kich. Ludzie jako jednostki, zniknęliby wśród 
tej niwciacyi; zostałby tylko ogół wyiiiUstro- 
wanjr, działający na komendę. Taka niewola 
istniała pewnie w owych hordach azjatyckich, 
co zalały niegdyś państwo Rzymskie. Przy­
puszczano niegdyś, że Europę czeka jeszcze 
jedna inwazya z C hin, która zniszczy naszą 
cywilizacyę, wywróci państwa, jak to już było 
za dawnych wędrówek ludów. Cykl jednak 
tych pochodów zakończony. Europa wojuje 
Azyę, a wśród niej samej, w jej własnem łonie 
wyradza się reakeya, którą przeczuwali już pi­
sarze w końcu zeszłego wieku, marząc o po­
wrocie człowieka do pierwotnego stanu. Ten 
idealny człow iek, to w świecie przyrodzonym 
potomek małpy, ze zwierzęcemi tylko potrze­
bami, a w świecie socjalnym, to wychowaniec 
tego materyalistycznego kierunku, który każe 
mu się zaprzeć religii, narodowości, rodziny, 
zaprzeć się przeszłości, wyrzec przyszłości 
i żyć tylko dla chwili obecnej, jako szerego­
wiec w tej zbiorowości, której ogólnym wy­
razem ma być państwo. Z takich pionów do 
jednej miary sprowadzonych utworzona społecz­
ność, jeśliby tę nazwę można jej zostawić, ze- 
szłaby niebawem do stanu zdziczenia, jak ludy 
zamieszkujące dzis owe okolice, w których odgrze­
bując ślady świetnej przeszłości, przychodzi pytać 
się: gdzie się podziali dawni mieszkańcy ? Nie 
wymarli oni, lecz tylko stopniowo zdziczeli. 
Czyż Europę podobna czeka przyszłość?
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KORESPONDENCI A „CZASU:*

Wicdei) 6  kwietnia.

W piątek odroczyła s ię  I?,ba niższa, —  j k  u 
jtrzymują w kołach rządowych , w cześniej, aniżeli 
gabinet sobie tego był życzył. Nie doszło bowiem  
Izby zaproszenie do udziału w uroczystościach z po­
wodu zaślubin arcyks. G izd i. Miało ono być od­
czytano w łaśnie na posiedzeniu sobotniem. Prezes 
Izby, otrzymawszy zaproszenie wystosowano do Izby, 
.zawiadomi zapewne deputowanych w drodze pi­
semnej o takowera. Doniesienie jednego z dzienni­
ków tutejszych, jakoby spóźniono się z zaprosze­
niem naumyślnie li dla tego , aby Polakom dać 
sposobność do uczestnictwa w uroczystoś iach dwor­
skich, opiera się na czystym domyśle, a raczej na 
nie trudniej do wytłómaczouia tendencji. Z donie­
sieniem tern zostaje w ścisłym  związku najnowsza 
w ersja o prawd opodobnem przybyciu Polaków, tj. 
powrocie ich do Rady państwa. Powiadają, że m i­
nęły dla Polaków powody abstencyi z Rady pań­
stwa, ponieważ po udzieleniu sankcji reformie wy­
borczej niem oże być mowy o naruszeniu konstytu­
c j i, że więc Polacy mogliby d. 21 b. m. znowu 
wejść do Izby, choćby dla ocalenia swych manda­
tów delcgacyjnych.

W ersyę tę powtarzają tutaj z wielkim  naciskiem, 
a zawsze z dodatkiem, że w przeciwnym razie ze

względu na usposobienie stronnictwa wiernokousty- 
tucyjneg > -— unieważnienie mandatów posłów gali­
cyjskich nie da się  powstrzymać. Utrzymują, że 
Izba niższa unieważni na posiedzeniu d. 21 b. m. 
mandaty tych deputowanych, co od 6  marca nie 
pojawili się w Radzie państwa, ani też nieobecno­
ści swej nie usprawiedliw ili, a zatem mandaty 
wszystkich posłów  galicyjskich. W edług teoryi stron­
nictwa wiernokoustytucyjnego unieważnienie man­
datu poselskiego pociąga za sobą zgaśnięcie man­
datu delegacyjnego; Polacy musieliby tern samem  
opuścić delegacye. Takie tu chwilowo panuje uspo­
sobienie; nieeheemy rozbierać, co spowodowało ten 
zwrot i czy rządowi udział Polaków w Delcgacyach 
stał się obojętniejszym ; przypuszczamy, że gabinet 
nie będzie m iał siły  oprzeć się  naciskowi stronni­
ctwa. Może zresztą zmienić się to usposobienie.

Jutro lub po jutrze delegaci otrzymają księgę 
c z e r w o n ą . ___________

Berlin 5 kwietnia.

( A . )  Niezadowolenie z reform kościelno-politycz- 
nych, które objawiło się tu i  owdzie nieobchodze- 
uiom urodzin królewskich, ściągnęło na się całą  
burzę gazet liberalnych i znalazło nawret odgłos 
w wiedeńskiej N. f r .  P resse , która reprezentuje 
iuteresa rządu pruskiego, a upatrywała w tem ró­
wnie jak owe dzienniki widmo tworzącego się je- 
• uityzmu protestanckiego, idącego niby ręka w rękę 
z ultramontanizmem przeciw rządowi i państwu 
niemieckiemu. Oprócz Kammina i Schievelboinu, 
dwóch zakątków na Pomorzu, gdzie miejscowi pa­
storowie wzbraniali się odprawiać publicznego na­
bożeństwa w dniu urodzin cesarskich, dochodzą 
z każdym dniem nazwy nowych m iejsc jak n. p. 
Rlłgenwalde na Pomorzu, gdzie pastor się tłom a- 
czył brakiem czasu, Labiau w Prusach A schodnich, 
Wernigerode i kilka miejsc w Hanowerze. Jak­
kolwiek nabożeństwo za Cesarza dotyczy tylko o- 
soby Monarchy i nie stoi w bezpośrednim związku 
ze zmianą konstytucji i ustawami kościelno-poli- 
tyczncmi, jeś li się je  weźmie za wynik tylko u si­
łowań bezwyznaniowej części parlamentu, uderzać 
jednak musi, że w każdym objawie dążności anti- 
rządowych, upatruje natychm iast liberalizm  wpływy 
katolickie, bez względu nawet na prawdopodobień­
stwo. Trudno bowiem przypuścić, aby kościołom  
przeciwnym sobie, katolickiemu i protestanckiemu, 
można przypisywać dążność łączności i stawiania 
wspólnej opozycji, choćby nawet pod tak wielkim  
naciskiem, jak obecnie w P ru sach ; tam bowiem, 
gdzie sprzeczność wypływa z natury rzeczy i o z ła ­
godzeniu j;j nie ma m ow y, naturalną jest odrę­
bność w działaniu, bez względu na korzyści, jakieby  
łączność za sobą pociągnąć mogła.

Skutkiem głosowania w Izbie panów, przyjęto 
wczoraj zm ianę artykułów 15go i 18go konstytucyi 
większością 34 głosów. Zakończoną więc jest sprawa, 
która się przyczyniła do tylu i tak namiętnych 
walk w sejm ie, a przyjęcia wniosków rządowych 
jest zarazem wskazówką rezultatów, jakich przy 
ostatccznem  głosowaniu nad r< formami koscielno- 
politycznemi spodziewać się możD&. A  prawdzie 
w kołach rządowych obiegają wieści, że reformy te 
skutkiem znacznych odmian w Izbie panów wrócą 
zaowu do sejmu; a przywódcy tej Izby, nawet nie­
ściśle feudaln i, spodziewają się podług Vossische 
Z tg  bardziej konserwatywnych rezultatów w ple­
num aniżeli w kom isyi; nie pozwala to jednak  
wątpić o 03tatecznem przyjęciu reform, skoro te

doznają tak wielkiego poparcia u większości bez­
wyznaniowej i zyskują u innowierców z każdym  
doieffi na popularności, jako nieprzyjazne kościo­
łowi. Wczoraj w parlam encie zajmowano się  in- 
lerpelacyą posła Laskera, tyczącą się towarzystw  
akcyjnych i zarządu icb, a  mowa interpelanta przy 
tej sposobności wywarła niem ało wrażenie na ogół, 
oczekujący z niecierpliwością wykrycia nadużyć, 
zanim ogłoszonemi będą prace k om isji śledczej w 
tyra celu ustanowionej, co zapewne jeszcze przed  
świętami nastąni. Poseł Lasker dotknął przebiegu  
wypadków w sejmie, odnośnych do nadużyć kolejo­
wych i oświadczył, że wszystkie jego oskarżenia  
zawarte w mowie mianej 7go lutego b. r’V 
wały się prawdziwemi i uzasadnionemu skutkiem  
badań komisyi. Co się tyczy obronnej mowy księ- 
cia Putbuskiego, nie może go ona spowodować do  
cofnięcia czynionych zarzutów, gdyż przesłuchanie 
wiarogodnych świadków okazało rzecz w innem  
świetle, niż ją książę przedstawił. A  dalszym  ciągu 
swej mowy wykazał Lasker sp osob y , jakiem i to ­
warzystwa akcyjne om ijały prawo i zapytał repre­
zentantów rządu, czy im  takowe są znanem i; w razie 
zaś gdyby nie otrzym ał zadawalniającej odpowiedzi, 
oświadczył się gotowym do podjęcia d y sk u sj i, w 
której przytoczy przykłady i wymieni nazwiska po­
łączone z nieuczciwemi przedsiębiorstwami.

Frakcye parlamentu w tegorocznej kadencyi sk ła ­
dały się z następującej liczby cz łon k ów , co m oże 
tłom aczyć najlepiej rezultaty posiedzeń: Partya li-  
beralna liczyła 115, centrum 6 6 , konserwatywna  
50, postępowa 45, partya państwa niemieckiego 30, 
Polaków było 13, a 22 członków nie należących
do żadnej frakcyi.

Wyjazd Cesarza do Petersburga naznaczony zo- 
itał na 24go kwietnia a pobyt jego tamże wraz 
z podróżą ma zająć 1 0  d o i; chodzi obecnie tylko 
o to, czy ks Bismark będzie towarzyszył Cesarzowi 
lub nie, a pod tym względem porozumienie jeszcze  
ńe nastąpiło. W Petersburgu miano podobno o- 
bjawić, życzenie, aby kanclerz przyjechał, opierając 
u ę na tom, że ma on także należeć do orszaku, 
który będzie towarzyszył Cesarzowi do W iednia; 
tutaj zaś utrzymują, że Cesarz tem u jest przeci­
wnym z powodu, iż podróży swej do Petersburga 
chce nadać charakter familijnych odwiedzin, bez 
iadnego związku z kwestyam i politycznem i.

W yciąg z protokołów posiedzeń W y d ń a łu  krajo­
wego za czas od 1 do 31 styczn ia  1873.

W ydział krajowy przyjął do wiadomości oznaj­
mienie m arszałka krajowego, że deputacya Rady 
powiatowej sokalskiej wręczyła mu adres następu­
jącej treści:

„Jaśnie oświecony k s ią ż ę !“
„W ys. Sejm obradujący pod Twą laską w w a­

żnej rocznicy dziejowej roku pańskiego 1872 po­
wziął uchwały wielkiej doniosłości pod względem  
podniesienia oświaty jakoteż i dobrobytu w kraju 
naszym. Rada powiatowa sokolska jako pełnom o­
cna powiatu sokalskiego, zebrana na pełnem  p o­
siedzeniu d. 28 grudnia 1872 r. jednogłośną po­
wzięła uchwałę wysłać deputacyę do Ciebie z pró­
bą, byś zechciał być tłum aczem  przed W ys. Sej­
mem i przed Świetnym W ydziałem  krajowym, któ­
remu przewodniczysz szczerej wdzięczności i g łę ­
bokiej czci, którą jesteśm y przejęci za uchwały  
wielkiej doniosłości w sprawie przyszłości narodu 
naszego. Krótka sesya tegoroczna, w której W ys.

Część literaoko-artysiyciHa.

P r z e g l ą d  d ram atyczn y .

Żadne może dzieło sceniczne od czasów „Świę­
toszka" Moliera, nie wznieciło takiej wrzawy, nie 
poruszyło do tego stopnia żółci, jak R abagas, ko- 
medya w 5 aktach W. S ardou , przedstawiona po 
raz pierwszy na scenie naszej w sobotę na dochód 
p. Ekcra. W Paryżu, gdzie komedya ta jakby roz- 
palouem żelazem dotknęła świeżej rany, wywołała 
ona w stronnictwie z taką bezwzględnością napię- 
tnowanem głos oburzenia, pomimo tego jednak 
zdobyła sobie powodzenie, gdyż równie stronnicy 
jej jak przeciwnicy pragnęli ją  widzieć przedsta­
wioną: pierwsi, aby oddać poklask niejako odwzo­
rowaniu własnych zapatrywań, drudzy, aby się na­
ocznie przekonać, do jakiego stopnia autor posunął 
odwagę wymierzenia ciosu w stronnictwo ruchliwe, 
liczne i silne. Klaskano więc i gwizdano razem , 
koniec końców, sztuka utrzym ała się i niebawem  
przełożoną została  na obce języki, aby obiedz w ię­
kszo sceny części Europy. We W łoszech, np. na 
scenie medyolańskiej pierwsze przedstawienie „Ra- 
bagasa" wznieciło taki rozruch między widzami, że 
wśród aktu musiano spuścić zasłon ę , a jednak ci 
sam i, co wczoraj gwizdali, ochłonąwszy z uprzedzeń 
sypali nazajutrz oklaski i komedya kilka razy w 
pełnym  teatrze była powtórzoną.

Ile razy człowiek lub dzieło jakie stają się przed 
miotem sprzecznych, wbrew sobie przeciwnych o 
cenień, a sprzeczność zdań z obu stron posuwa się 
aż do fanatyzmu, iść można o zakład, że człowiek  
ten lub dzieło podobne m sją pewne niepospolite, 
wybitne zalety. Co nikłe lub mierne, niezwraca na 
siebie uwagi, lecz żeby ją  nietylko zwrócić ale roz- 
nam iętn ie, potrzeba na to wewnętrznej potęgi, 
z którą można wystąpić do walki, lecz jej zanego­
wać nie łatwo. W ogóle sąd^ o czemkolwiek bądź 
m usi przedstawiać jeżeli nie różnico to przynajmniej 
odcienia, zgodność bowiem jednolita w tym razie 
byłaby dowodem albo bezwzględnej doskonałości 
rzeczy, albo braku żywotności sądu. Jeżeli co wy­
wołuje owe różnico zdań, to niezawodnie wszys o 
co dotyczy bieżącej polityki. Nic więc dziwnego, że 
„Rabagas" który pierwszy w nowszych czasie  i 
a mniemamy, źe n ieostatn i, gdyż potr/.cba ( rama 
tów politycznych jest jakby w powietrzu wypro

wadza politykę na scenę i bez ogródki nazywa rze­
czy po imieniu, m usiał znaleść stronników i zapal­
czywych przeciwników, prawicę i le w ic ę , mówiąc 
parlamentarnym językiem.

W e Francy i lub we W łoszech , gdzie rzem iosło  
spisków jest niemal powszednim chlebem , tak ja ­
skrawe odźwierciedlenie owych nieczystych źródeł 

zdarcie zasłony z kału, m ogło rozbudzić gniewy, 
lecz i to niesłusznie zdaniem naszem ; gniewać się 
bowiem, jest to stwierdzać obwinienie, gdyż czło­
wiek zwykł się tylko gniewać o p raw dę, a R aba­
gas jest jak Harpagon Moliera typem nie por­
tretem. My patrząc na przedstawienie „Rabagasa" 
u nas, możemy równie jak wtedy, gdy przedsta­
wiano na scenie naszej „Rodzinę Benoitonów" z za­
dowoleniem powiedzieć, że wizerunki takie są nam 
zupełnie obce i wstrętne i przyznać sobie wyższość 
nad społeczeństwem  cywilizowanych narodów, z któ­
rych obrazy podobne chociażby w karykaturze zdej 
mować się dadzą. M ateryalizm , jaki tam rozmógł 
się w ostatnich czasach, żądza wywyższenia się i 
wdrapania na szczeble przewagi z poświęceniem  
rzekomych przekonań, słowem  zdrada głośno wy- 
znawanyeh zasad, zdrada zaufania byle dojść ja- 
kiemibądź drogami do celu, upersonifikowane są 

całą  dosad nością w Rabagasie.
Gdyby „Rabagas" nie był komedyą polityczną, 

patrzonoby na nią obojętnie, lub zachwycano się  
co najwięcej żywym jej kolorytem bez oburzenia i 
miewiaw, któż bowiem stawiaćby się chciał w pa­
raleli z wierutnym łotrem  bez czci i wiary; poli­
tyka jednak ma ten nieszczęsny przyw ilej, że jak  
opium odurza i bezm yślnie doprowadza swych o- 
cbotników do szału. Ztąd owo sprzeczne zapatry 
wanio się na nowy utw ór, zasługujący ze wszech
miar na uwagę. , ,

Jak we wszystkich swych kom cdyach, a nawet 
w wyższym jeszcze stopniu um iał autor i  w tej 
komedyi utrzymać w ciągłem  naprężeniu ciekawość 
widza to nader trafuemi spostrzeżeniami, to żywą 
dykcyą nrzeplataną dowcipem, to potoczystym  roz­
wojem akcyi, pełnej ruchu i zalet scenicznych. Za- 
rzucićby jej można tylko zbytnią wrzawę, ale bez 
togo polityka dzisiejsza obejść się m e może.

Akcya odgrywa się w półtrzeciom ilowem  księ 
stwie Monaco. W pierwszej zaraz scenie widzimy 
przepowiednie buntu. N a kolumnie^ w ogrodzie 
pałacu książęcego, w którym się ów liliputowy 
monarcha wraz z swoim dworem znajduje, przyle­
pioną jest karykatura księcia. Wydano zostają  
natychm iast surowe rozkazy; wstęp do ogrodu

wzbroniony. Dają z n a ć , że ujęto jakąś kobietę 
zrywającą kwiaty. W przyprowadzonym więźniu 
ujrzał książę znaną sobie z dawniejszych lat Am e­
rykankę Miss Ewę Blounth, która staje się odtąd 
ego i jego córki Gabryeli opatrznością. Ona to 

w chwili, kiedy7 przedsięwziąsc m iano surowe środ­
ki, doradza łagodność; ona udaje się do redakcyi 
dziennika C arm agnole , wychodzącego w gmachu 
piwiarni „pod latającą ropuchą", aby się tam zapo­
znać z Rabagasem , będącym duszą całej akcyi re 
wolucyjnej; ona zaprasza Rabagasa bez wiedzy 
księcia do pałacu na wieczór. Aby upozorować po­
byt m iss Ewy, nieobojętnej sercu k sięc ia , ofiaruje 
on jej posadę guwernantki przy Gabryeli, która 
wychowana razem od dzieciństwa z siostrzeńcem  
księcia Karolem, dziś porucznikiem gwardyi, poprzy­
sięgła mu wbrew woli ojca nuh-se i pozwala mu 
przychodzić co iioc do ogrodu pod okna swego 
pokoju. W  jednej z takich nocnych wycieczek po­
trącił Karol pijanego człow ieka, z czego stron­
nictwo „latającej ropuchy" bierze poehop do wy­
wołania rewolucji. Andrzej de M ora, kolega K a­
rola i  odtąd jego anioł stróż, dowiaduje się  o jego  
schadzkach z Gabryela i przewidując, że sprawca 
śmierci owego człowieka w ogrodzie —  gdyż tak 
rozgłosili spiskowi —  może być wykryty i taje­
mnica jego m iłości zdradzoną, radzi mu jak naj­
spieszniej wyjechać. Tymczasem Rabagas ukazuje 
się w p ałacu , przyjęty przez m iss Ewę. Za jej 
radą mianuje go książę, chociaż niechętnie, guber- 
natorem; tym sposobem mniemano bowiem zaże­
gnać rew olucję, która ma tej nocy wybuchnąć, i 
rzeczywiście wybucha. Rabagas ukazuje się współ- 
spiskowym w ok n ie , zawiadamiając ic h , że jest  
mianowany gubernatorem. W ieść ta  przyjętą zo­
staje krzykiem zgrozy i obelgami dla zdrajcy. R a­
bagas zarządza najsurowsze środki i rozruchy zo­
stają przytłumione. Książę, widząc niepopularncść 
Rabagasa, cierpko się z nim ochodzi i odbiera mu 
u rząd , lecz parogodzinny gubernator nie daje za 
w ygraną, zbliża się z dawnymi swymi towarzysza­
mi, w których wmawia, że całe postępowanie jego 
było walenrodyzmem i wzywa ich do podniesienia  
rew olucyi, po której srezęśliwem ukończeniu ogło­
sić się  ma dyktatorem. W ydaje w tym celu roz­
kaz, aby ujęto k sięcia , który ma się po północy 
wydalić z pałacu. Gabryela, dowiedziawszy się  
że Karol ma wyjechać tej nocy, wzywa go listem  
aby się z nią przed odjazdem w idział. Karol 
przybywa. Li t wpada w ręce R ab agasa , który

skłonić do swoich planów. Miss Ewa nie śmie 
przestrzedz księcia przed zasadzką, lękając się, 
aby mu Rabagas nie oddał listu Gabryeli, który 
jedoak później odbiera od niego. K siążę unika 
szczęśliwie zasadzki, w którą wpada Rabagas. 
Pierwszy wracając, nie zastawszy straży w sieniach  
pałacu, zapytuje porucznika de Mora, którego spo­
tyka rozmawiającego z Miss Ewą o Gabryeli i 
Karolu, kto ma dziś straż pałacow ą? Mora bie­
rze winę na siebie, za co ma zostać oddany pod sąd 
wojenny. Książę zazdrosny o Miss Ewrę, która 
dla ocalenia Gabryeli oskarża się o schadzkę 

M orą , spostrzega list w jej rękach i przekc- 
nywawszy się z niego o m iłości swej córki do 
Karola, a zarazem dowiedziawszy s ię ,  że tylko 
przez kratę z sobą rozm awiali, każe przywołać 
K arola , na którym ciążyła w łaściw ie wina zejścia 
ze straży i  oddaje mu rękę Gabryeli, sam  zaś pe- 
eu podziwu dla poświęcenia się M iss Ewy, która 

w olała na siebie ściągnąć najbardziej ubliżające 
podejrzenie, aby ocalić jego córkę, zaślubia ją, za 
wdzię.czając również porucznikowi Mora szlachetną  
ofiarę z siebie dla Karola. A Rabagas? Rabagas 
uwikłany7 w w łasne s ie c i , postradawszy zaufanie 

zostaje na lodzie.ws?
Chętnie czy niechętnie zapatrując się na prze­

bieg komedyi, przyznać trzeba, że bardzo zręcznie 
jest ułożona i posiada w7szelkie warunki, które jej 
zapewnić powinny i zapewniły powodzenie na sce­
nach. Jest ona zapewnie tendencyjną, ale jeżeli 
piętnuje, to tylko to , co każdy w własnem  sum ie­
niu piętnować m usi: piętnuje najgrubszy egoizm , 
podszywający się pod m iłość dobra powszechnego, 
piętnuje obłudę, oblekającą się w7 szatę heroizmu. 
Jak m iłość ojczyzny i poświęcenie się dla niej 
est najwznioślejszą cnotą obyw atelską, tak m a­

skowanie się  i fałszywe przybieranie pozorów  
poświęcenia w własnych w idokach, jest święto  
kradztwem.

Przedstawienie R abagasa  na scenie naszej nie 
pozostawiało nic do życzenia. Scena była bardzo 
starannie udekorowaną, artyści dokładali usiłowań  
„by sztukę tę, tak sprzecznego używającą rozgło  
su, godnie oczom widzów uzm ysłowić. Teatr by 
pełny, co z tem większą zapisujemy przyjemnością 
2 3  dochód przeznaczony na korzyść jednego z ulu­
bionych i zasłużonych dla sceny artystów naszych, 
odpowiedział zapewne jego oczekiwaniu. T. Eker 
m iał w oklaskach, parę minut trwających, gdy się 
ukazał na scenie, wymowny dowód sympatyi pu-

Rolę tytułową oddał p. Benda, Rabagas p. Ben­
dy m iał wszelkie znamiona owego powierzchowne 
go zaniedbania, jakie odznaczać zwykło ludzi ubie­
gających się za spełnieniem  jakiejś wyczerpującej 
ich idei W uebarakteryzowaniu, w mowie i ru­
chach przebijała się cała  wewnętrzna strona tej 
natury palonej żądzą przodowania, choć bez ży­
wiołów usposabiających do tego.

Obok roli tytułowej, bardzo ważnej samej przez 
się, najgłów niejszą jednak, bo poruszającą^ prawie 
całą machinę akcyi od początku aż do końca, by­
ła rola m iss Ewy Blounth, którą wybornie odegra­
ła p. Iłoffmanowa. Cokolwiek m ogło charakteryzo­
wać urok. jakim ta kobieta dyplom atka zniewalała  
wszystkich i poskromić um iała pozorną nieugiętość 
trybuna lu d ow ego , m alowało się jasno w grze 
artystki.

K sięcia Monaco przedstawiał p. Szjunański, i po­
wiedzieć można, że znalazł swoją rolę. Artysta, 
ctórcgo usiłowaniom  nieraz oddawaliśm y słuszność, 
tym razem, wzniósł się wyżej nad sterę zwykłej 
gry i pojąw7szy wybornie charakter księcia, odcie- 
niował go mistrzowskiemi rysami. Dystynkcja, do­
skonała dykcja i w każdem słowie odpowiedni ton, 
znamionujący wytrawność dyplomatyczną człowieka  
tego stopnia, wszystko to sk ładało się, aby p. Szy­
mańskiemu zjednać powszechne uznanie.

W komedyi tak wiele występuje osób, że niepo­
dobna nam m ówić o wszystkich. Wspomniawszy 
przeto o tych, co największą ściągali na siebie u- 
wagę, powiemy tylko, że gra w szystk ich  układała  
się w harmonią z całością.

W uplynionym tygodniu debiutował na scenie  
tutejszej p. Krzyżanowski artysta teatrów prowin­
cjonalnych. jak się Afisz wyraża, jako p. W alenty  
w komedyi p. Bałuckiego Polowanie na m ęża, i p. 
Piotrowska w roli Gabryeli w 1 aktowej komedyi 
P rzy p a rty  do m am . Chociaż niezwykliśm y przy­
woływać na p am ięć  dalszej przeszłości i porówny­
wać artystów, jednak w roli w której wystąpił p. 
Krzyżanowski, tak m yśli naszej obecny był znako­
mity artysta, który na scenie tutejszej stworzył ro­
lę W alentego, że wielka różnica nie m ogła wyjść 
na korzyść debiutanta. Panna Piotrowska jest m ło­
dą, nie bez talentu, a le  jeszcze bez rutyny, asp i- 
rautką sceDy.

podejrzywając, że go pisała Miss E w a, chce j ą |  blicznosci.
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CZAS z Wtorku 8 Kwietnia 1873.

Sejm w wielkiej części za  inicyatywą Św. Wydzia 
1 u krajowego tak dobrze zasłużył się ojczyźnie, 
daje otuchę lepszej przyszłości a nadzieję spełn ie­
nia gorących życzeń wszystkich. Sokal 28 grudnia 
1872. Z najglębszem  uszanowaniem. Stanisław  
P o l a n o w s k i  prezes rady powiatowej. Adam K o- 
m o r o w s k i  wiceprezes rady powiatowej, fes. Dyo- 

Ł a w r o w s k i ,  Leon K u c z y ń s k i ,  Stani-m zj _  -  - ------ , ■. , — o ia m -
sław  S u f t c z y n s k i ,  t * .  J. S z e j d z i c k i ,  S tan i­
sław  O b e r t y ń s k i ,  Andrzej M a h o m e t ,  Dr Wa- 
leryan F i l i p o w s k i ,  Izydor G r o c h o l s k i ,  To­
masz R o /o a k , Izrael S c h o n f e l d ,  Feliks P o l a -  
n o w > k i ,  T. C z e r p y ł o ,  W ł a s i u k ,  H e t m a ń -  
c z u k * .

W ydział krajowy przyjął do wiadomości odezwy 
c . k. prezydyum Namiestnictwa donoszące, że 
J C K .  Ap. Mość raczył nsj m iłości wiej użyczyć sank­
c j i następującym przez Wys. Sejm krajowy uchwa­
lonym  projektom do u staw :

1. Projektowi do ustawy, pozwalającej gminie 
m iasta B r z e ż a n  na pobór dodatku gminnego w 
wysokości 60 °/0 do podatku konsumpcyjnego oć 
wina w latach 1873, 1874 i  1875.

2. Projektom do ustaw, m ocą których reprezen  
tacyom powiatowym w T a r n o w i e ,  W i e l i c z c e  
i R z e s z o w i e  nadaje się prawo poboru myta dro­
gowego w zastępstw ie odnośnych drogowych fun­
duszów powiatowych, tudzież gm ioie B e r  e j  n i c y  
w powiecie Stryjskim prawo poboru myta m osto­
wego.

3. Projektom  do ustaw względem udzielenia ob­
szarom dworskim w Z a z u l i ó c a c h  i K o n i u s z ­
k a c h  Siem ianowskich prawa poboru myta.

4. Projektom  do ustaw nadającym prawo pobo 
ru m yta przewozowego obszarom dworskim w Ż a r ­
n o w i e  i U l w ó w k u  i zarządowi dóbr w N i e p o ­
ł o m i c a c h ,  tudzież prawo poboru myta m ostow e­
go obszarowi dworskiemu w S p a s i e .

W ydział krajowy odniósł się do Prezydyum N a­
m iestnictwa z wezwaniem, ażeby przedstaw iło Mi­
nisterstwu nagłą potrzebę jak najrychlejszego prze­
dłożenia do najwyższej sankcyi uchwalonego przez 
W ys. Sejm projektu do ustawy o pożyczce kra­
jowej.

Odnośnie do uchwały W. Sejmu z 30  listopada  
1872 r. w' sprawie szupaśnictwa postanow ił W y­
d ział krajowy odnieść się za pośrednictwem Pre­
zydyum Nam iestnictwa do Ministeryum względem  
przyspieszenia najwyższej sankcyi uchwalonego przez 
W. Sejm projektu do ustawy „o zwrocie kosztów  
szupasowycb."

W  załatwieniu przekazanych przez W’. Sejm pe- 
ty c y j , powziął W ydział krajowy następujące u- 
ch w aly :

1. Petycyę pewnej liczby obywateli m iasta B i a ł y :
a) o obstawanie przy rezolucyi z r. 1868; b) o u-

trzymauie języka polskiego w szkole i urzędzie;
c) zaprowadzenie szkoły przem ysłowej w Biały;
d) o zaprowadzenie tamże sądu kolegialnego; e) o 
przyjęcie szkół ludowych na fundusz krajowy —  
postanowiono, z uwagi że pierwszy i ostatni ustęp  
tej petycyi zostały  załatw ione przez adres W. sej­
mu do N. Pana i przez ustawę szkolną, przesłać 
z poparciem Namiestnictwu ze względu na drugi, 
trzeci i czwarty ustęp owej petycyi.

2. Petycyę organistów obrz. łac. dyecezyi lwow­
skiej, przemyskiej, tarnowskiej i krakowskiej o za­
prowadzenie instytutów dla kształcenia organistów  
i  o polepszenie ich b y tu , odstąpiono do załatw ie­
nia we własnym  zakresie działania rz. kat. konsy- 
storzowi archidyecezyi lwowskiej.

3. Petycyę Rady powiatowej N o w o t a r s k i e j  o 
zaprowadzenie w Nowym Targu czteroklasowej niż­
szej szkoły realnej z funduszów krajowych, odstą­
piono z poparciem krajowej Radzie szkolnej do za­
łatwienia.

4. Petycyę miejscowej Rady szkolnej w P r z e ­
w o r s k u  o urządzenie w Przeworsku czteroklaso­
wej szkoły żeńskiej, odstąpiono krajowej Radzie 
szkolnej do załatw ienia odnośnie do sumy 150,000  
złr., uchwalonej przez sejm na cele szkół ludowych.

5. Petycyę komitetu dla budowy szkoły katoli­
ckiej w B i a ł y  o pożyczkę 33,000 złr. na wybu­
dowanie szkoły ludowej katolick iej, zwrócono bez 
skutku.

6. Petycyę Jana R a d o m s k i e g o ,  nauczyciela  
ludowego w Dobromilu o wsparcie, odstąpiono kra­
jowej Radzie szkolnej do załatwienia.

. Uwiadomiono Dyrekcyę Zakładu g ł u c h o ­
n i e m y c h  we Lwowie, że petycya tam tejszych nau­
czycieli o przyjęcie ich płac w podwyższonych ilo ­
ściach na fundusz krajowy, przez sejm załatwioną  
m e została, że jedoak W ydział krajowy gotów jest  
udzielić tymże nauczycielom w swoim czasie jedno­
razowej zapom ogi jeżeli tak jak w latach ubiegłych 
wyszczególnią się pracowitością w swoim zawodzie 
i wykażą zadowaloiające rezultaty.

8. Petycyę komitetu budowy szkolnej w M i e l c u ,  
o jednorazowy datek na wymurowanie budynku 
szkolnego odstąpiono krajowej Radzie szkolnej do 
załatwienia odnośnie do sumy 150,000 złr., uchwa­
lonej przez sejm na cele szkół ludowych.

9. Dla dwóch sierót po ś. p. Juliuszu Szczęsno- 
wiczu, b archiwiście W ydziału krajow ego, wyzna-

9° 200 ZK- od 16go listopada do końca 
i t i t z  r. i na r. 1873 i postanowiono w celu udzie- 
lam a stałego datku tymże sierotom  przedstawić 
oejmowi wniosek na przyszłej sesyi.

(D a ls z y  ciąg nastąp i.)

N . Pau m ianował kapitana lej klasy Jana P r a u -  
n a w ewidencyi galicyjskiego batalionu obrony 
krajowej N. 1 1 w Tarnopolu, oficerem konceptowym  
w komendzie obrony krajowej we Lwowie; poru­
cznika Ferdynada L u s z p i ń s  k i e g o  oficerem 
ewidencyi i adm inistracji przy bukowińskim bata­
lionie obrony krajowej N. 78 w Suczawie; podpo­
rucznika ewidencyi galic. szwadronu ułanów obrony 
kraj. N. 5 Erazm a L e s z n  i e w i c z a  oficerom kon­
ceptowym w kom endzie obrony krajowej w W ie­
dniu; podporucznika W incentego M i k u  l e g o  ofi­
cerem instrukcyjnym w galic. batalionie obrony 
krajowej N. 71 w Tarnopolu; podporucznika Jana 
K i r s c h n e r a  oficerem instrukcyjnym  w galic. b a­
talionie obrony krajowej N. 64 w Ż ółk w i; kapita­
na Karola H u b s c h a  z pułku piechoty bar. B al­
tin, przeniesiono jako oficera konceptowego w k o­
mendzie obrony krajowej N. 63 we Lwowie.

Wiedeń 6 kwietnia. Różne wydziały d e l e -  
g a o y i  w ę g i e r s k i e j  odbyły onegdaj pierwsze 
swoje posiedzenie. Najprzód podkom itet wydziału, 
któremu oddano sprawy marynarki dotyczące, p o­
stanow ił wziąć najprzód pod obrady te pozycye 
budżetu marynarki, które albo nowo wprowadzone 
zostały, albo też różnią się od przeszłorocznych. 
)̂ T. ,?eJu zef)tawienia tych pozycyj wybrano jeszcze  
ściślejszy podkomitet.

Wydział do spraw zagranicznych uchwalił wziąć

szczególniej pod obrady dodatki na drożyznę dla 
urzędników tego m inisterstwa, ponieważ jednak w 
budżecie wszystkich m inisterstw wspólnych tytu 
ten się znajduje, postanowiono przeto zaprosić wy­
działy wojny i skarbowy do wspólnej w tej spra­
wie narady. Do żywej bardzo dyskusyi dała po­
wód uwaga jednego z członków wydziału, iż byłby 
już czas powziąć wreszcie uchwałę, czy korespon- 
deneye dyplom atyczne urzędu zagranicznego ogła­
szane p. n. „K sięga czerwona,“ 'które w obecnej 
swej formie celowi najzupełniej nie odpowiadają, 
mają być i na przyszłość w ten sam sposób ogłasza- 
uerni, czy też nie byłoby stosowniejszem zaniechać 
zupełnie wydawania księgi czerwonej. Ponieważ nie 
było wniosku pozytywnego, nie powzięto przeto ża­
dnej uchwały.

W reszcie wydział wojny uchwalił większą część 
tytułów przydzielonego sobie budżetu; pozostaw io­
no tylko kilka, względem których m a dać minister 
wojny wyjaśnienia.

Odnośnie do przytoczonej powyżej, a onegdaj 
zapadłej uchwały, zebrały się wczoraj podkomite- 
ty wydziału ministerstwa spraw zagranicznych, woj- 
ny i skarbu w celu naradzenia się nad przedłoże- 
maini rządowemi o podwyższenie płac urzęduików  
wspólnych. Po dłuższej dyskusyi przedłożenie to 
odrzucono, zgodzono się tylko na zatrzymanie do­
datków na drożyznę za i\  1873.

—  Izba deputowanych na onegdajszem (85) po­
siedzeniu uchwaliła prawie bez dyskusyi następu- 
,ą ce  ustawy w drugim i trzecim odczycie: o po­
życzce loteryjnej m iast Lubiany i Gradcu, o sprze­
daży m ięsa i skór z bydląt zabitych podczas fcsię- 
gosuszu, ustawę uwalniającą od opłat stęplowych  
akta odnoszące się do udzielania wsparć z fundu­
szów krajowych ubogim gminom w Galicyi, ustawę 
o stem plach w postępowaniu ostrzegawczem  i w 
sprawach drobiazgowych, ustawę o stosunku słu ż­
bowym empiryków powołanych do nadzoru dróg, 
m ostów itp., ustawę o kolei żelaznej z W iednia 
przez Radkersburg do granicy styryjskiej i z Knit 
tenfeld przez W olfsberg, Gobonitz i Rohitsch tak 
że do granicy styryjskiej.

N astępnie odroczono posiedzenia do 21eo kwie­
tnia.

“ Czytamy w T agblacie : „Izba deputowanych 
lad y  państwa nie została  zaproszoną na uroczy­

stość zaślubin arcj księżniczki Gizeli. Stało się to 
z przyczyn politycznych. Tak ministrom jak pre­
zesowi Izby było bardzo pożądanem, aby odrocze­
nie parlamentu było nastąpiło jeszcze przedwczo­
raj ; dziś bowiem w sobotę skończył się termin, 
od którego ci deputowani galicyjscy, którzy 6 m ar­
ca opuścili Izbę i dotąd nieobecności swej nieu- 
sprawiedliwili, przestają być uważani za członków  
Izby. Dzisiaj byłaby ta sprawa dla niektórych m i­
nistrów nie bardzo m iła poruszoną w Izbie; 
Dr Unger i inni wiedzieli o tem , iż przygotowaną 
jyła odnośna interpelacya do prezesa, na którą 

ta tylko m ogła być daną odpowiedź, iż owi 35 de­
ju towanych galicyjskich utracili mandaty.

„H an jak na teraz należało zniweczyć, gdy u 
trata mandatu miałaby ten skutek, że siedmiu 
delegowanych m usiałoby byli z delegacyi wystąpić. 
Tymczasem trzeba było tego uniknąć, i dla tego 
odroczenie^ nastąpiło w piątek. Prezes, jak się 
spodziewać wypada, zawezwie pisem uie deputowa­
nych na posiedzenie nadzwyczajne i zawiadomi ich 
o przyczynie zwołania t. j. zawiadom i ich, iż roz­
chodzi się o akt lojalności, do jakiego poczuwać 
się winna Izba względem korony. Ponieważ do tej 
chwili deputowani galicyjscy uważani być muszą 
za należących do parlamentu, zatem  i oni dostaną 
zaproszenie na to posiedzenie nadzwyczajne; po­
nieważ zaś z pewnością będą chcieli pokazać się 
lojalnymi, wcale więc nie jest niemożebnem, iż na 
posiedzenie nadzwyczajne przybędą i wybrani zo­
staną do deputacyi parlamentu, która weźmie u- 
dział w uroczystości zaślubin. Jeśli wezmą udział, 
to już przez to samo objawią, iż należą do Izby 
deputowanych, i co się samo przez się rozumie, 
delegacya galicyjska zatrzyma swe krzesła w re- 
prezentacyi wspólnej. Jeżeli zaś posłow ie galicyj­
scy nie wezmą udziału w tej deputacyi, fakt, k tó ­
ryby im w sferach decydujących z pewnością za 
złe był wziętym, natenczas stracą u góry resztę 
ostatnią swego wpływu politycznego, wtedy spokoj­
nie można ich uznać za pozbawionych mandatu.

O tyle też fakt, że parlament austryacki dotych­
czas nie został zaproszonym na uroczystość zaślu­
bin arcyksiężniczki Gizeli, niczem innem nie jest  
jak ostatnim  środkiem dania Polakom sposobności 
wejścia do Izby deputowanych1'.

—  Izba wyższa Rady państwa odbędzie przy­
szłe posiedzenie (33) w poniedziałek 7 kwietnia.

Na porządku dziennym: drugi odczyt ustawy o 
pożyczce loteryjnej m iasta W iednia; drugi odczyt 
ustawy o polepszeniu p łac urzędników i słu g  pań­
stwa; wybór jednego członka do trybunału pań­
stwa; sprawozdanie o petycjach.

—  Urzędowa W iener Z tg  ogłasza dzisiaj usta­
wy odnoszące się do reformy wyborczej, jako sank- 
cyonowane przez Cesarza.

Rosyti.
Przed kilkoma dniam i telegram rozniósł po 

świecie całym  wiadomość, jakoby naczelnik trze­
ciego oddziału kancelaryi carskiej lir. Szuwałow, 
wniósł do komitetu do spraw Królestwa Polskiego  
uwagi o środkach polepszenia bytu ułaskawionych  
przestępców politycznych i emigrantów, którzy po­
wrócili do Królestwa. W iadomość ta, jak nas dzi­
siejsze dzienniki rosyjskie przekonywują, nie jest 
urzędową. Doniesiono o tem N oskow skim  W iedo- 
mostiorn i z tamtąd w ieść ta rozeszła się dalej. 
Na niejaką wiarę zasługiwaćby m ogła chyba z tego 
powodu, że o niej telegrafowano z Petersburga, 
gdy wiadomo, iż telegramy polityczucj treści są 
zawsze rządowe. N ie można jednak wiedzieć, czy 
rząd nie m iał celu pochwycenia wiadomości Kat- 
kowa i rozesłania jej po świccie, chociażby nic 
podobnego przynajmniej nie zaszło w rzeczywisto­
ści. Z drugiej strony wiadomo, że stan powróco- 
nych z Syberyi i z wygnania jest bardzo smutny, 
właśnie w skutek tego, że większa ich część nie 
powróciła do rodziny, gdy Litwinom kazano za­
m ieszkać w Warszawie. Nio mogą się om z tam- 
ą wydalać, a znaczna ich część nie jest przywy-

ą o zajęć miejskich, i w W arszawie nie może 
znalezc zajęcia.

Rząd dotychczas troszczył się o nich tyle tylko, 
że nie pozwolił przyjmować ich do urzędów i za ­
kazał im wydalać się z naznaczonego miejsca po­
bytu, czyli innemi słowy, szerzył i utrwalał konie­
czną nędzę. Stan podobny wygnańców w Króle­
stwie powinien był zatem zwrocie uwagę rządu, 
albowiem są oni ciągłym dowodem prześladowania 
są powodem do fermentacyi i niezadowolenia. Z tego 
więc już względu należałoby znieść uciążliwe prze­
pisy pozbawiające ułaskawionych m ożności pracy

i zarobku. Najlepiej to może zrozumieć hr. Szu 
wałów, jako szeł policyi, i nie jest niepodobnem  
do prawdy, aby zrobił wniosek o przedsięwzięciu 
środków zaradzenia niebezpieczeństwu. W każdym 
jednak razie, należy przyjmować tę wiadomość 
z wielką ostrożnością.

Hiszpania.
Urzędowa G-aceta ogłasza następującą ustawę o 

wyborach do konstytuanty, rozwiązaniu teraźniej­
szego zgromadzenia narodowego i zorganizowaniu 
rządu R zeczypospolitej:

Zgromadzenie narodowe na mocy swego wszech- 
władztw-a uchwala i stanowi następującą ustawę:

Art. 1) Kortezy narodu, złożeni wyłącznie z kon­
gresu deputowanych, obdarzeni charakterem kon­
stytucyjnym, zbiorą się w Madrycie d. 1 czerwca 
r. b., aby urządzić Rzpltę.

Art. 2) W  dniach 10, 11, 12 i 13 przyszłego  
m iesiąca maja przedsięwzięte będą na półwyspie 
i pobliskich wyspach, oraz na wyspie Puerto-Rico  
wybory deputowanych do poinienionych kortezów, 
» zostawia ̂  się woli rządu oznaczyć co do wyspy 
Kuby termina odbycia wyborów i utworzenia list 
wyborców.

Art. 3) Wybory przedsięwzięto będą według u- 
staw obowiązujących, aby zaś osiągnąć celo niniej 
szą ustawą zamierzone, wszyscy Hiszpanie liczący 
skończonych lat 21 uznani będą za pełnoletnich; 
municypia przystąpią do sporządzenia list wybor­
ców i sprawdzenia censusu, tudzież przygotowania 
wyborczych mandatów mieszkańców. Wyborcami 
na Puerto-Rico są wszyscy ci, którzy płacą poda­
tek stały rządowi albo umieją czytać i pisać, iżby 
jeden i ten sam census obowiązywał w wyborach 
municypalnych albo prowincyonalnych co dla de­
putowanych w kortezach.

Art. 4) Teraźniejsi Kortezy nio przestają obra­
dować aż do stanowczego przyjęcia projektów u- 
etaw, które znoszą niewolę w Puerto-Rico, oraz ty­
czących się matrykuł m orskich, jakoteż ustaw o 
organizacji, uzbrojenia i utrzymania 80 batalionów  
ochotników Republiki.

Art. 5) Po uchwaleniu stanowezem tych pro­
jektów ustawodawczych teraźniejsi Kortezy zamia­
nują komisyę z łona swego, która będzie ich za­
stępowała, poczcm  zaraz posiedzenia swoje za ­
wieszą.

Art. 6) Ta kouiisya ma prawo zwołania na n o ­
wo teraźniejszych Kortezów z własnego uznania 
albo na wniosek rządu, ilekroć nadzwyczajne oko 
iczności wymagać tego będą.

Art. 7) Za zebraniem się konstytuanty Kortezów, 
comisya ta złoży w ich ręce wszystką władzę 
przekazaną sobie przez obecno zgromadzenie naro­
dowe, które od tej chwili uważanem będzie za roz­
wiązane.

Równocześnie skoro Kortezy się ukonstytują, 
rząd złoży m andat swój.

Art. 8) W ładza wykonawcza Republiki może dla 
wykonania niniejszej ustawy a mianowicie dla u- 
rzeczywistnieuia art. 3go użyć wszelkich środków, 
jakie uzna za stosowne i skrócić termina nazna­
czone w art. 22 ustawy wyborczej i następnych, 
aby wybory odbyć się mogły w naznaczone dni.

W ładza wykonawcza ma polecone sobie wydru 
kowanie, ogłoszenie i wykonanie niniejszej ustawy.

Dan w pałacu zgromadzenia narodowego d. 11 
marca 1873.

Prezes: Margr. de P era les  
Sekretarze deputowani 

E d w a rd  JJenot, F ryd eryk  M alart.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
lirnkow 7 kwietnia. Dnia 5 b. m. odbyło się 

zwyczajne posiedzenie Wydz.iału historycznó-filozoflcznego 
Akademii, na którem prof Anton- W a l e w s k i  czytał 
dalszy ciąg swej pracy: Wstęp filozoficzny do d z ijó w  
polskich , mianowicie początkowych. Poczem prof. L e p ­

ó w s k i wniósł ustanowienie kom isyi archeologicznej 
Za przyjęciem wniosku, powierzono organizację tejże ko- 
inisyi prof. Ł e p k o w s k i e m u .

~~ Czynności tegoroczne poboru wojskowego w Kra­
kowie odbyły się d. 1, 2 , 3, 4 i 5go kwietnia. Komi­
sja  poborowa składała się z członków władz cywilnych 
i woj kowydi. Ze strony Magistratu Dr Schmidt Radzca 
Magistratu i Dr Mohr fizyk miejski. Ze strony wojsko­
wej pułkownik Bierfełdner i komendant obrony krajowej 
K otscli; tudzież lekarze wojskowi Drowie Kirschberg, 
Poglies, Danek i Kleemann, którzy się codziennie zmie­
niali. Imieniem Reprezentacji miejskiej byli obecnymi 
Radzcy miejscy Wcntzl i Wójcikiewicz. Referentem ze 
strony Magistratu był referendarz Wyrobisz; ze strony 
zaś wojskowej kierował czynnościami kancelaryjnomi po­
rucznik Steoiak. Ogólna liczba popisowych urodzonych 
w latach 1853, 1852 i 1851 wynosiła 7 5 3 ;  z ty.h  

zypadlo na 1 klasę poborową 381,  na II 219 a na III 
53. O uwolnienie czasowe od służby wojskowej na 

m cy § 17 ust. wojsk, wniesiono podań reklamacyjnych 
16, z których komisya poborowa uwzględniła 98, od­

rzuciła zaś 18. Do poboru stawiło się z I k asy pobo­
rowej 2 1 0 ,  z II 164 a z III 8 8 ; razem 462.  Z tych 
zaś wzięto do służby wojskowej z I klasy 14, z II 30  

z III 3 ;  razem 47. Do szpitala oddano Igo,  a do 
komisyi rozpoznawczej przeznaczono 3. Ukończenie czyn­
ności poborowej czyli tak zwany pobór dodatkowy, na­
stąpi w ostatnich dniach maja b. r.

Nie myślimy pisać komentarzy do rezygnacyi pre­
zydenta Krakowa Dr Dietla i pozostania jego na urzę­
dzie na zaproszenie Rady miejskiej. Ale nie możemy 
pominąć mieszania Czasu z. rezygnacyą Prezydenta, jak 
to czyni list z Krakowa w D zienn iku  Polskim , który 
wprawdzie kończy się zastrzeżeniem, że cokolwiekby 
Czas napisał przeciw temu, „możecie śmiało złożyć ad  
acta .“ Pomimo więc tak strasznego wyroku, wypada 
nam powiedzieć, że artykuł o rezygnacji Dr Dietla był 
takim, jak Redakcja zrozumiała rezygnację, której nie 
brała za co innego, tylko za to , czein ona była. Że 
przeć wnicy Dr Dietla oświadczyli się teraz za jego po­
zostaniem i skłonili go uchwałą do tego, nie my bę­
dziemy ubolewali nad tem ich nawróceniem; owszem 
wróżymy z tego, że mu dopomagać zechcą nadal a nie 
przeszkadzać w jego działalności.

Odbieramy następujące  p ism o :
Czytam we wczorajszym Czasie uwagi korespondenta, 

według których na części plantacyj między ulicą Miko­
łajską a bramą Floryańską „kilkaset drzew ma być wy­
ciętych siekierą* a to dla „otwa reia widoku na pomnik 
Straszewskiego.* Odpowiadani więc, aby uspokoić obawy 
płonne osób mogących się słusznie takiemi zamiarami 
komisyi zatrwożyć. Celem przemian zaprowadzających 
się na plantacyach, tak w innych jak i w tem miejscu 
jest: 1) rozszerzenie ścieżek i alej zbyt wąskich, 2 ) znie­
sienie niepotrzebnych a prostemi liniami nużących oko 
c i o  ników, 3 ) przemienienie łąk nierównych a źie przez 

zierzawców utrzymywanych na angielskie trawniki, 4 ) 
przerywanie przejrzystych dróg plantacyjnych i uroz­
maicenie widoków' grupami z drzew ozdobnych i krzewów

kwitnących, 5) urządzenie, o ile się da odosobnionych 
od głównych a le j, zacieni i ustroniów dla wypoczynku 
z ławkami wygodnemi. W tym celu ttsunie się tylko 
te drzewa, które jako spruchniale lub karłowate nie 
warte są zachowania, albo takie, które staną na prze 
szkodzio przeprowadzeniu choćby powolnemu i kolej 
nemu przemian koniecznych. Możemy zaręczyć, że ka 
żde drzewo zdrowe spożytkowanem zostanie, i że takich 
drzew na tej przestrzeni najwięcej 2 0  ulegnie usunięciu 
i zapewniamy wszystkich, że żadnego chodnika ani miej­
sca spoczynku nie pozbawimy cienia, i że na miejsce 
jednego wyjętego zasadzimy 10  ozdobniejszych i odpo 
wiedniejszych celowi drzew i krzewów, nie mówiąc już
0 kwiatach, które we wszystkich odpowiednich miej­
scach sadzić zamierzamy. Co do mniemanego celu za­
mienienia parku na łąkę, dla odkrycia pomnika Stra­
szewskiego, ten chyba tylko w bujnej wyobraźni kores­
pondenta mógł powstać. Na zapytanie zaś, którem 
kończy korespondent uwagi swoje, że nie wie, ażali w 
komisyi plantacyjnej zasiada choć jeden członek kom­
petentny, musimy odpowiedzieć, że oprócz dyletantów

matorów zasiada w niej p. Wawrzyniec Schwarz, in­
spektor ogrodu botanicznego, który wszystkie zmiany 
projektuje i plany swoje komisyi a następnie za jej po­
średnictwem Radzie miejskiej przedkłada do uchwalania.

Dr. Aleks. K rem er.
-  Felietonista krakowski O azety Narodowej nie 

chce nam wierzyć, że miasto Kraków nie płaci 9 %  
lecz tylko 4 ' / 2 %  na umorzenie pożyczki, a to dla te­
go, że w planie loteryi znalazł, iż pierwsze trzy loso­
wania w ciągu tego roku wynoszą 94 . 120  złr., a za­
tem więcej niż 6 8 .0 0 0  złr. Nie chcemy się z nim 
wdawać w teorye loteryjne, ale sądzimy, że wystarcza 
fakt, iż miasto nie płaci rocznie więcej nad 6 8 .0 0 0  złr. 
Felietonista kupił sobie jeden los pożyczki, i jeśli mu 
szczęście posłuży, że wygra w przyszłem losowaniu, ze 
smutkiem przekona się, iż na wypłatę będzie musiał 
Czekać pół roku; a wtedy wobec smutnej rzeczywisto 
ści przyjdzie zastanowienie, weźmie się do rachunku
1 sprawdzi, że ta różnica czasu wystarczy, aby wy­
starczyło 6 8 .0 0 0  złr. na zapłacenie znaczniejszej su 
my, gdyż część wypłaty przeniesioną zostanie na rok 
następny.

— Kwietniowy zeszyt Przeglądu  Polskiego  mieści 
w sobie: „Studya do historyi nowego Cesarstwa w Niem 
czech,* przez Dr Ign. S k r o c h o w s k i e g o ;  —  „O po­
czątku mowy i rozwoju języka," przez Kazimierza M o­
r a w s k i e g o ; —  „Nasze przebiegi," ekloga dramatyczna 
J. Niemcewicza;—  „O urzędnikach, urzędach i ludności 
miast3 Kamieńca, pivcz H; —  Przegląd literacki i biblio­
graficzny; przez Ludwika P o w i d a j a ;  —  List z Pozna­
nia: Korespondencya, przez K a r m a z y n a ;  —  Teatr, 
przez L. P o w i d a j  a;—  Przegląd polityczny, przez Sta­
nisława K o ź m i a n a ;  —  Wspomnienie pośmiertne o Leo 
nie Kaplińskim, przez Stanisława T a r n o w s k i e g o .

-  Wydział Rady powiatowej Krakowskiej przesłał 
na ręce Namiestnika hr. Agenora Gołuchowskiego adres 
do N. Pana wyrażający |w  imieniu Rady powiatowej

ludności powiatu radość z powodu zbliżających się za 
ślubin Arcyks. Gizeli z ks. Leopoldem Bawarskim.

-  Dla pogorzelców w Czernichowie nadesłał nam 
X. P. S. złr. 5.

-  Hr. Alfred Potocki wyjechał w sobotę do Wiednia.
-  Otrzymaliśmy dziś list od p. J. T., który przy­

bywszy w sobotę ze Lwowa do Krakowa, stanął w „ho­
telu Polskim* pod L. 1, a wróciwszy w nocy z teatru, 
zaledwie usnął, zbudzony został po północy pukaniem 
do drzwi. Zerwawszy się z łóżka i odemknąwszy drzwi 
zastał na progu strażnika policyjnego i za nim w sieni 
patrol. Strażnik wszedłszy do pokoju a przekonawszy 
się, że nikogo więcej niema prócz p. T, w stroju na 
pół adamowym, pożegnał go i wyszedł. Pan T. we­
zwał służbę hotelową i gospodarza, lecz ci nie umieli 
podać powodu tej nocnej wizyty. Pan T. wyjechał, nie 
znając przyczyny tych odwiedzin. Rzecz się miała zaś 
tak: Pan J. D. zamieszkały pod L. 2 w tym hotelu, 
otworzywszy okno swego pokoju wyrzucił przechodzącemu 
patrolowi kartkę z podpisem swoim w t.ych słowach: 
„Proszę wprowadzić zręcznie policyę.* Strażnik zatem 
policyjny wszedł na wezwanie, a gdy mu p. D. oświad­
czył, iż sąsiad jego dobywa się do jego pokoju, zażądał 
otwarcia pokoju pod L. 1, i przekonawszy si ę,  że po­
sądzenie pana I), było mylne, oddalił się, Otóż p. D. 
nie słysząc nikogo w sąsiedztwie przez dzień cały, zląkł 
S|ę> gdy nagle około północy zaczęło się w tym pokoju 
coś ruszać, a czy snem rozmarzony, czy też z natury 
trwożliwy, zawezwał pomocy policyi.

—  Jan Bilibin, rodem z gubernii Kałuskiej, przy­
były tu przed kilkoma tygodniami za zarobkiem jako ze­
garmistrz i który zaniósł o kartę przemysłową podanie 
do Magistratu, liczący lat 40 , zamieszkały na Klepa- 
rzu pod L. 82, uciekł stąd, zabrawszy kilkanaście ze­
garków, danych mu przez różne osoby do naprawy. B i­
libin nio jest politycznym wychodźcą.

Dochodzi nas smutna wiadomość, że w sobotę 
wieczór straszny pożar nawiedził miasteczko Ropczyce 
przy kolei żelaznej położone, siedzibę starostwa. Zgo­
rzały między innemi kościół, dom starostwa, sąd po­
wiatowy i większa część domów mieszkalnych. Na 
pierwszą o tem nieszczęściu wiadomość hr. Arturowa 
Potocka przesłała 1000  zlr. wsparcia dla pogorzelców.

—  € x c r i l i c ł l ó w  dnia 6go kwietnia.
(  U. P .  Sr)  Nowa a bolesna klęska dotknęła miesz­

kańców wsi Czernichowa w powiecie krakowskim. Dnia 
3go b. m. po godz. 2ej z południa wybuchł pożar w 
stodole jednego z włościan. Domy gęsto zbudowane 
sprzyjały pożodze; w kilkunastu też minutach 13 do­
mów i dwie stodoły stanęło w płomieniach, i kilkana­
ście rodzin zostało zupełnie bez dachu i chleba.

Mieszkańcy Czernichowa bardzo mało mając roli, od 
dawnych czasów oddawali się budowaniu galarów, któ­
re ładowne zbożem, jajami, jabłkami i solą, spławiali 
W isłą to do Warszawy, to do Gdańska; zatrudnienie 
to było dla nich ohfitem źródłem dochodów.

Z zaprowadzeniem kolei żelaznej zmniejszył się zna­
cznie dochód galarników, a flis przestał być zyskownym 
zarobkiem. W ostatniah zaś latach, odkąd s ławianie 
W isłą zboża i soli przeszło w ręce żydów, odtąd tak 
galarnik, jak i biedny flisak pozostał zupełnie na łasce 
faktorów starozakonnych, którzy umieją ciągnąć z niego 
korzyść, a większa część mieszkańców Czernichowa przy­
szła do nędzy.

Nie ma tu już dziś owych zamożnych włościan, jacy 
niegdyś w ratuszu ̂ krakowskim witali Kościuszkę, cału­
jąc mu ręce i składając hojny datek na potrzeby sko­
łatanej nieszczęściem ojczyzny, a którym p. N a c z e l ­
n i k  z wielkiem rozrzewnieniem ściskał dłoń bratnią. 
Dziś mieszkańcy Czernichowa żyją przeważnie z za­
robku. Mężczyźni w lecie trudnią się flisem, w zimie 
rzemiosłem, kobiety handlem nabiału, który skupując 
z całej okolicy, dostarczają do Krakowa.

Rok przeszły wielkie zrządził im szkody, bo wylew 
W isły zniszczył zupełnie większą część szczupłych ich 
zbiorów. W ostatnich zaś dniach pożar kilkanaścio ro­
dzin przywiódł do zupełnej nędzy, cały bowiem ich 
majątek stanowiły owe spalone chaty i skromne mie­
nie, które się stało pastwą płomieni.

Znając stan godny politowania dotkniętych pożogą, 
mam błogą nadzieję, że znajdą się i dziś litościwe ser­
ca, które pospieszą w pomoc nieszczęśliwym i według 
możności otrą im łzę gorzką.

Również mam nadzieję, że Szanowna Redakcja, jak 
nie odmawiała swego pośrednictwa, ile razy szło o po­
danie pomocy nieszczęśliwym, nie odmówi go i w zbie­
raniu dobrowolnych ofiar dla pogorzelców Czernichow­
skich.

—  I S r z c s k o  4 kwietnia.
(HF. D .)  Dziś dokonano tu wyboru Zwierzchności 

gminnej. R sdi gminna, składająca się przeważnie z in- 
teligenoyi, ludzi dobrej woli, którym dobro miasta na 
sercu leży, wybrała z grona swego burmistrzem p. Kon- 
tantego Ramnl t a ,  notaryusza i zastępcę marszałka po­

wiatowego, obywatela ze wszech miar zacnego, ogólne za­
ufanie i poważanie posiadającego, dodając mu do pomocy 
naassesorów ludzi zdolnych i energicznych. Wybór Zwierz­
chności gminnej trwał zaledwie pół godziny i należy do 
bardzo małych wyjątków w naszej biednej krainie ze 
wzg ędu na wzorową zgodę między radnymi, i jedno­
myślny wybór członków Zwierzchności gminnej. Szcze­
gólną solidarnością odznaczali się radni mojżeszowego 
wyznania; pojmując ważność i doniosłość wyboru tego, 
a głosując jednozgodnie z radnymi chrześcianami, dali 
dowód (niestety rzadki), że miłują swoją rodzinną zie­
mię i czują potrzebę łączenia się wspólnego w tik  wa­
żnych, dobro ogolne dotyczących sprawach. Nowo obrany 
burmistrz podziękował wyborcom w krótkiej treściwej i 
serdecznej przemowie za okazane sobie zaufanie, prosząc 
tak Radnych, jak i obecnego wyborom starostę p. Hen­
ryka Ffaua, o szczere popieranie w wykonaniu ciężkich 
i mozolnych obowiązków. Starosta oświadczył, że usil- 
nem staraniem jego będzie, tak urzędownie jakoteż wszel­
kim możliwym sposobem popierać Zwierzchność gminną 
w jej urzędowych czynnościach. Oświadczeniu temu da­
jemy tem więcej wiarę, iż p. Henryk Pfau, przewodni­
cząc nam zaledwie parę miesięcy dał dowody energi­
cznego, sumiennego i pełnego znajomości rzeczy urzędo­
wania i umiał sobie zjednać w tak krótkim czasie ogól­
ne poważanie i zaufanie, że liczy się do tych urzędni­
ków , którzy uczucia obywatelskie kraju i obowiązki 
urzędnika godzić są zdolni. Rada gminna uznając to 
cenne i pożądane przymioty p. starosty, mianowała go 
przed kilku tygodniami jednogłośnie obywatelem hono­
rowym, jakim jest od lat wielu nowo obrany burmistrz. 
Mamy uzasadnioną nadzieję, że niezadługo powitamy 
wyglądany od dawna w naszom miasteczku ład i porzą­
dek, i przedewszystkiem, doczekamy się niebawem wy­
budowania pożądanej tu szkoły.

Pominąć także nie możemy, że również przed kilku ty- 
g dniami rada gminna nadała godność obywatela hono­
rowego X. Mikołajowi Czekalskiemu, członkowi zakonu 0 0 .  
Augustyanów, który zastępując przeszło pół roku cho­
robą złożonego tutejszego ks. proboszcza, umiał zyskać 
sobie serca nasze jako gorliwy i wzorowy kapłan i nie­
pospolity kaznodzieja.

- Obraz M a t e j k i  „Kopernik* wystawiony w War­
szawie, zwiedziło od 2 Igo do 31go marca 5 0 9 5  osób, 
co przyniosło 1,293 rubli 75 kop. Po odtrąceniu ko­
sztów sprowadzenia i wystawy 112  rubli 7 2  kop., zo­
stało na stypendyum imienia Kopernika 1,161 r. 3 kop.

—  I * C S a t  5 kwietnia.
( W )  M a t e j k o  opuścił dziś Budapeszt po dwudnio­

wym pobycie. Pospieszam zdać sprawę w krótkości z 
gorącego przyjęcia, jakiego tu doznał, a które jest pię­
knym wyrazem rozgłosu, którego mistrz nasz używa, w 
jego zaś pamięci zostawi niewątpliwie mile wspom­
nienie.

Doniosłem już telegrafem, że doputacya Towarzystwa 
artystycznego oczekiwała Matejkę na dworcu kolei, mi­
mo, że pewną nie była, nie zniósłszy się bezpośrednio 
z naszym artystą, czy ten przybędzie spodziewanym po­
ciągiem. Ale Towarzystwo artystyczne wyznaje szcze­
gólną cześć dla Matejki i pragnęło być organem uzna­
nia i szacunku, jakiego on używa w Węgrzech. Ono to 
na wieść o mającein nastąpić przybyciu Matejki, zarzą­
dziło ucztę na cześć jego, a że stolica właśnie wypró­
żniała się w tej porze z powodu świąt i Delegacyi, wie­
le osób z niecierpliwością oczekujących przybycia pożą­
danego gościa, z żalem opuszczało Buda-Peszt, nie mo­
gąc wziąść udziału w zapowiedzianem przyjęciu. Dla 
należytego ocenienia sympatyj okazywanych polskiemu 
artyście, dodać wiuienem, że Towarzystwo węgierskie 
sztuk pięknych składa się nie z samych wyłącznie ar­
tystów, lecz do grona jego należą wszystkie znakomi­
tości umysłowe, które w duchowym rozwoju Węgier wi­
dzą jedną z najdzielniejszych rękojmi przyszłości Oj­
czyzny.

Matejko wprost z dworca udał się do gmachu Aka­
demii dla powitania tych towarzyszów sztuki, a tymcza­
sem w hotelu oczekiwała go rada zarządzająca stowa­
rzyszenia Polaków z prezesem na czele, która nie m o ­
gąc go niczem godniejszem powitać, prosiła, aby przy­
ją ł godność członka honorowego Stowarzyszenia. W po­
łudnie zgromadzili się rodacy w liczniejszem gronie dla 
poznania swego słynnego współziomka, a chcąc z nim 
kęs chleba przełamać, zapresili na śniadanie. Nazajutrz 
czyniąc zadość życzeniu rodaków, dał się Matejko (foto­
grafować w liczniejszem gronie.

Poranne powitania po przybyciu zaledwie zostawiły 
czas Matejce do zwiedzenia Muzeum narodowego, gdzie 
go oczekiwał znany dyrektor Muzeum Franciszek Ful- 
szky. Matejko był zdziwiony bogactwem i zasobnością 
tutejszego Muzeum, a choć niespodzianka taka mogła 
mu być tylko przyjemną, patryotyczna dusza artysty nie 
mogła stłumić przykrego uczucia, że losy nie dozwoliły, 
aby jego ojczyzna cieszyła się podobną instytucją, tak 
niezbędną dla oświaty narodowej.

Kulminacyjnym punktem przyjęcia Matejki była uezla 
ofiarowana mu przez Towarzystwo artystyczne. Wzięło 
w niej udział niespełna ośmdziesiąt osób. Pomiędzy bie­
siadnikami w sali hotelu Ilu n g a ria  obok artysty na- 
zego siedzieli z jednej strony biskup Arnold Ipolyi, z 

drugiej Pulszky; dalej Havas, poseł i deputat Węgiel­
na kongres statystyczny do Rosyi, Jerzy R ath , Liptay, 
Heusztman, że przemilczę wszystkich koryfeuszów sztuki 

literatury, jacy się w tej chwili znajdowali w stolicy, 
wszyscy stawili się. Między honorowymi gośćmi znaj­

dował się inny jeszcze artysta z Krakowa, p. Floryau 
Cynk. Matejkę powitał u wejścia polską mową profesor 
Cherveny. Przyjemnie zdziwiony tą miłą niespodzianką, 
odpowiedział artysta również po polsku w serdecznych 
wyrazach. J

Na uczcie pierwszy toast na cześć Matejki wzniósł 
biskup Ipolyi, który przy tej sposobności rozwinął w 
dziwnie piękny sposób, a nacechowany głębokiem znaw­
stwem sztuki i historyi, znaczenie Matejki w sztuce 
dla własnego narodu, a także jako ostatniego przedsta-
n T . t '1 * wą W’■ * ^ 0  duchowych, pomiędzy

o s  ą a ęgiami ,  zakończył zaś wzniesieniem serde­
cznego okizyku na cześć pierwszego po dwustu lecieth  
malarza historycznego w świecie. Matejko odpowiedział 
oas ern na cześć artystów węgierskich i życzeniem, aby 

m  najprędzej wytworzyła się szkoła węgierska w ma- 
ars w i e , „ tak jak utworzenia się własnej szkoły życzy 

goiąco swemu narodowi.* Analiza popularna, lecz przez 
o memuiej piękna, dzieł Matejki, rozwinięta przez bi- 

s upa polego, była tak wyczerpującą i takiem znaw­
stwem stosunku dzieł tych dó historyi polskiej nacecho­
waną, że gdy p. Gołęmberski w imieniu Polaków dzię­
kujących za cześć okazaną ich ziomkowi, wzniósł toast 
za pomyślność Węgier i rozwój dobrych przymiotów 

arodu węgierskiego, a uzasadnienie toastu wywodził 
ostatnich dzieł Matejki, obecnych w Budapeszcie, nie
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pozostało mu prawie nic Więcej, jak powtórzyć chara­
kterystykę i pełne znaczenia wskazówki biskupa.

Świątobliwy ten i uczony kapłan odznaczał się , rzec 
można, wśród wszystkich gości serdecznością, a nawet 
czułością dla M atejki; objaśniał mu każdy ustęp swej 
mowy, zapraszał do odwiedzenia jego dyecezyi i jego 
kośc.ołów, a rozstając się, zakończył zapowiedzią odda­
nia w lenie wizyty Matejce w Krakowie, do której się 
również zapowiedzieli dwaj dostojnicy świeckiego stanu, 
pp. Rath i Havas. Nie będę powtarzał wszystkich nie­
skończonych oznak sympatyi dla M atejki, ani zapałów 
objawianych dla mistrza przez malarzy węgierskich, 
które wszystkie musiał rodak obok- niego siedzący 
tłomaczyć M atejce; do niego bowiem zwracali się wszyscy 
mówcy.

Cygańska orkiestra wykonywała podczas biesiady pol­
skie i węgierskie melodye. O wrażeniu, jakie zrobił 
nasz m istrz, nie będę się rozpisywał. Towarzystwo 
artystyczne przygotowuje dla Matejki album portretów 
współbiesiadników na pamiątkę od wielbicioli jego wę­
gierskich.

—  Część kolei żelaznej Kiszyuiewo - Jaskiej otwartą 
została z Kiszyniewa do Korneszczów w długości mil 
12 V2.

Teatr. We wtorek dnia 8 kwietnia po raz trzeci: 
R dbagas, komedya w 5 aktach z francuskiego, W. Sardou.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Pryjaciuł sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. l l e j  do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

— Dnia 5 kwietnia pochmurno, termometr od 0 -0 
doszedł do -f- 9-6 R. Dnia 6 w nocy i przed połu­
dniem deszcz; termometr od 8 '2  spadł wieczorem na 
4 .0 R, Barometr cofa się zwolna w górę; dnia 7 kwie­
tnia o godzinie 6ej rano stan jego  był 323 '63, termo­
metru -f- 3 'O R. W iatr północno wschodni.

—  We wtorek dnia 8 kwietnia: Śgo Dyonizego bi­
skupa męczennika.  .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Księgositsz.
Dolna Austrya całkiem jest wolną od zarazy, lecz 

zarządzone środki ostrożności, aby się tam nie dostała 
z Galicyi, dalej obowiązują.

W Węgrzech panuje księgosusz w komitatach Barań­
skim i w Pożegskim w Sławonii.

Tygodnik finansowy.
Ubiegły tydzień rozpoczął się  ogólnym brakiem  

pieniędzy na wszystkich targach. Naw et bank ber­
liński m usiał odstąpić od swej zasady podtrzymy­
wania niskiej stopy procentowej w interesie han­
dlu i przem ysłu, a zasłaniania swych rezerw prze­
ciw natarczywości giełdowców jedynie restrykcyami. 
N ie pom ogło na ten raz wszelkie oddalanie weksli 
finansowych, do których, jak to już dawniej by­
w ało, znowu wszystkie austryackie weksle bez wy­
jątku policzonem i zostały. Eskonta samych han­
dlowych weksli zaczęła już w zbyt dotkliwy sposób  
obciążać portfel banku berlińskiego; pokazało się 
bowiem, że skutkiem  poprzedniego podniesienia 
dyskonta banku angielskiego nader znaczne sumy 
na drodze stosunków handlowych odpływać zaczę­
ły do Anglii.

Najdokuczliwszy brak pieniędzy dał się tym razem  
uczuć w Frankfurcie nad Menem. Bogate domy 
bankierskie tego m iasta przyjęły bardzo wielką 
liczbę zobowiązań do wpłat na pożyczkę francu­
ską. W ypłata raty marcowej już przedstawiała zna­
czne trudności. Po bardzo uciążliwej końcowej re- 
galacyi na giełdzie za m iesiąc marzec, obawiano 
się  niezmiernie skutków wpłat na nową ratę, k tó­
ra przypadała na 5go kwietnia i starano się wszel- 
kiem i środkami, a mianowicie zainteresowaniem  w 
tej sprawie wielkich domów handlowych zyskać 
znaczne sumy z banku berlińskiego.

Te dwie przyczyny: odpływ pieniędzy na drodze 
handlowych stosunków do Anglii i  nagłe poszuki­
wanie ich przez domy bankierskie w Frankfurcie 
spowodowały bank berliński do podniesienia dy­
skonta swego na 5°/0-

Brak pieniędzy w Niem czech m usiał koniecznie 
wpłynąć na targ wiedeński już z tej prostej przy­
czyny, że banki wiedeńskie pozaciągały w osta­
tnich czasach dużo pożyczek w Niemczech. Przy 
utrudnieniu więc wszelkich prolongacyj, odpłaty 
tego długa zaczęły Bię nagle uskuteczniać; zniże­
nie stopy procentowej w Banku narodowym, n a­
stręczyło w niem doskonałe źródło zaczerpnięcia  
kredytu; dosyć, że skutkiem wynikłych z tego o- 
peracyj, Bank narodowy w przeciągu od 26go mar­
ca do Igo kwietnia stracił przez sam wzrost eskon- 
ty wekslowej całą  tę część swych rezerw, którą w 
ciągu m iesiąca marca z wielką starannością uzbierał.

Skutkiem tak nagłego napływu weksli do port­
felu Banku narodowego, instytucya ta, która od 
dawna już przez przyjazno sobie organa (jak np. 
N ow ą P ressę), rozszerza mniemanie o sobie, że 
oddala weksle finansowe, ale jak się z ostatniego 
ubytku rezerw okazało, zbyt stanowczo zasady tej 
się nie trzymała, m usiała teraz chwycić się jej na 
seryo i podobno w połowie ubiegłego tygodnia 
wykonywać zaczęła tę zasadę z całą ścisłością. 
W ynikło z tego nagłe podniesienie dyskonta pry­
watnego do 9, nawet i 10°/qi a  wysokość procen­
tów prolongacyjnych na giełdzie nie znała wcale 
granic. Skutkiem tego w środku tygodnia zachwia­
ło  się mocno położenie giełdy; tem bardziej, że 
nadchodziły wieści o zamiarze ponownego podnie­
sienia dyskonta przez bank angielski.

W końcu tygodnia wpłynęło jednak na złagodze­
nie tego położenia, grożącego już początkiem  prze­
silenia kilka lepszych wiadomości budzących nową 
ufność. Bank angielski dyskonta swego nie pod­
niósł, w Berlinie w kredycie prywatnym, chociaż 
przy wysokiej stopie procentowej (6 '/3% ) znalazło  
się więcej pieniędzy, niż się spodziewano, a w 
Frankfurcie nad Menem wpłaty na ratę pożyczki 
francuskiej uskuteczniły się. bez wywołania zby­
tniego zamętu na giełdzie.

Aż do czwartku panowała trwoga na giełdzie  
wiedeńskiej i kursa zniżały się ciągle, od czwart­
ku do soboty wzrastały na nowo. N ie było więc 
Wyraźnej zniżki, zaniosło się jednak już na nią i 
uchylić ją  tylko zdołano pod napływem korzyst 
niejszych wiadomości o zagranicznych targach p ie­
niężnych, nadchodzących w końcu tygodnia.

Ostatni wykaz miesięczny Banku narodowego 
rzuca jasne św iatło na stosunki ekonomiczne p ań ­
stwa austryackiego. Przeważny wzrost eskonty we­
kslowej przypadł, jak zawsze na Wiedeń, który nie 
ma ani znacznego handlu, ani wielkiego przemysłu.
Z pomiędzy fiłij banku narodowego wzrost eskonty 
przypadł tym razom na filie węgierskie, gdzie potrze 
by miejscowe ciągle w zrastają , d a lej: na i  ragę, 
która podtrzymuje przem ysł kilku okolic czeskich  
i kopalnie węgla; następnie na obie filie g^beyj"

skie, z których w ięcej, niż zkąd inąd ziczerpujc  
bądź bezpośrednio bądź pośrednio kredytu swego 
handel bydłem i zbożem. W filiach obsługujących  
właściwe ogniska przemysłowe eskonta weksli zni 
żyła się. , .

Wynika ż tego, że w Austryi kwitnie przeważni 
gi‘a giełdowa (w Wiedniu), że w handlu tylko kil 
ka gałęzi jest obecnie ożywionych a m iędzy niemi 
przeważnie gałąź galicyjska, którą mimo tego naj­
mniej wspierają, a przem ysł chyli się ku upadkowi 
tak d!a braku ciągłości w przysługującym mu kre­
dycie, jak i dla chwilowego braku sUrowca w nie­
których jego odnogach.

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH
w Gazecie Lw ow skiej z d n ia '4  i 5go kwietnia.

P o s a d y :  Trzech dozorców więziennych w kryminale 
lwowskim lej kl., a sześciu 2 ej klasy, podania do 16go 
maja.

L i c y t a c j e :  W sądzie powiatuwym w Samborze 3go 
czerwca licytacja egzek. realn. N. 45, 4go czerwca real. 
N. 15 obudwu w Łanowicach, 5 czerwca realn. N. 18 
w Torczynowicach. —  W sądzie pow. w Zaleszczykach 
Igo maja licyt. egzek. realn. N. 48 tamże.—  W sądzie 
obw. tarnowskim 6 maja licyt. egzek. 2/ 3 części dóbr 
Trzesiri. —  W powiat, dyrekcyi skarbu we Lwowie 30 
kwietnia licyt. przez oferty w Culu wydzierżawienia hur- 
townej sprzedaży tytoniu w Żurawnie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Skalacie o uznaniu 
Riryla Markowa z Nowosiółki Skałackiej za marno­
trawcę.—  Sąd obw. Stanisławowski Mizię Arnold o na­
kazie zapłaty H. Kindlerowi 372 zł., Izraela Einstossa 
o nakazie zapłaty A. Kindlerowi 215 zł.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. lwowski posiadacza obli- 
gacyi funduszu indemu. Galicyi wschód. L. 26548 na 
1000 zł.

P rzyjechali do K ra k o w a  ód 5  do 6go kwietnia.

HOTEL POLLERA: J. Bzowski wlaś. dóbr z Kon­
gresówki, Teodor Hirscli kupiec z Czech, Wincenty 
Margosiński z Płok, Speltaner oficer z Tarnowa, Kucze- 
wicz oficer z Rzeszowa, F. Czajkowski z Galicyi, Se­
weryn Kotkowski wł. dóbr z Kongresówki, hr. Łosiowa 
wł. dóbr z Bobina, Karol Sienieczański z Krzeszowic, 
Eichenwald kupiec z Brunszwiku, F. Grodzicki z Kon­
gresówki, J . Prziehoda kupiec z P ra g i, A. Drechlo3 z 
Guron, Rudolf Nowakowski z Kongresówki, Władysław 
Dębicki z Kongresówki, H. Muller kupiec z Lipska, 
M. Magazyner kupiec z Berdyczowa, A. Rokowski wł. 
dóbr z R>syi, Brand z Wrocławia, E. Knant z My­
słowic, F. Schoth "z Dąbrowy, Ewa Konopczyna wł. d. 
z Dyamentu, M. Herman kupiec z Wiednia, Bernard 
Reinisch kupiec z Pragi, M. Treuberg z Berlina, Jan 
Ilkiewicz oficer rosyjski z Igołomii, Bławicki z Galicyi, 
Wojnarowska z Galicyi, A. Gostkowski wł. dóbr z Kon­
gresówki, Dr Przezdziecki z Wiednia, Einthal kupiec 
z Prus, Edward Umiński wł. dóbr z Bolęcina, II. Joa- 
chimsohn kupiec z Wrocławia, Dr Płowic z Wiednia, 
Acht kapitan z Pesztu.

( N a d e s ł a n e ) .

W szystkim  chorym pi'zy wraca silę i  zdrowie bez 
lekarstw  i kosztów Revalesciere du B a r r y  z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
da. B u rry ,  która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, placowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie oplatnio.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jost o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 żłr.50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 zlr. 50 c., 5 Ł 10 złr., 12 f- 20
złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty Rovalesciere w puszkach po 2 złr.
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatće w tabliczkach i
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 zlr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du B arry  et Comp. w Wie­
dniu, Wallfischgasse AV. 8; w Krakowie Jótef TrauctmuH , 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wtelogórsb również wo wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze­
kazem pocztowym.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

W e r a m i  5 kwietnia. Nowo wybrany prezes 
zgromadzenia narodowego B u f f e t  z ująwszy krze­
sło prezydynlne, podziękował zgromadzeniu za, wy­
bór swój. Uznaje on trudności swego powołania, 
mianowicie obejmując je  po Grevym, o którym z 
wielką wyraża się pochwałą. Czynności prezesa  
m uszą zatrzeć wszelkiego ducha stronnictwa. Buffet 
żąda zaufania wszystkich stronnictw bez różnicy. 
W szelkie usiłowanie osłabienia zwierzchności by­
łoby nieszczęściem  dla rządów parlamentarnych. 
Spełniliśm y część zadania naszego za udziałem  
dostojnego prezydenta Republiki; dalszem  uaszem

zadaniem jest zjednać trwałość krajowi. M oteli” 
liczyć na moje zupełne poświęcenie, aby prawom 
zgromadzenia narodowego zjednać poważanie ( ż y ­
w y oklask na. p raw i y  i w J ro d h i )

9 kwi t ».;•* Lewica A o om ad m  H u.*: 
rodowego n u  się dziś wieczói w tv <Jza4 na I po- 
- ibern obalania wyboru B u f f e t a .

R z y m  4 I w rt iia. N a d ifiej:; ,‘ in posit’d u > 
Izby cFputowa y h m inister skarbu S e l l a  prze 1 
łożył wnioski zmierzające do pokrycia powiększo­
nych wydatk -w budź tu wojennego i p ■dwyżsuma 
płac urzędników, Izba od roi żyła się u a tę p  ie  do 
2 ’2go b. m. Senat obradował nad ustawą sanitarną, 
a jutro po posiedzeniu podobnież odroczy się.

R z y m  4 kwietnia wieczór. W iesiono dziś w 
Izbie deputowanych przez m inistra skarbu S e l l ę 
projękta tyczące się opodatkowania tkanin i zm ia­
ny w podatku od firm i w podatku stęplowym. 
Izba wzięta pod rozbiór pytanie, czy ma zawiesić 
postanowienie, aby w tej kwestyi zam ieniła się w 
tajny komitet.

R x y i l l  4 kwietnia. Król jedzie dziś do Tury­
nu w odwiedziny synowej swojej księżnej Aosta i 
córki ks. Klotyldy. — Papież ma się lepiej. —  Były  
poseł włoski w Madrycie hr. B a r  r a i  przybył tu 
wczoraj. —  Tutejsza polieya przychwyciła b a n d ę  pod- 
rabiaczy biletów bankowych, a m iędzy nimi kilku 
urzędników rządowych.

R i e y m  5 kwietnia. W edług finansowych pro­
jektów ustawodawczych przedłożonych wczoraj przez 
ministra skarbu, budżet dochodów podwyższony jest 
o 82 milionów. Dzienniki zapewniają, że minister 
skarbu przedłoży po świętach projekta względem  
przelania służby skarbowej na różne zakłady kre­
dytowe i względem uporządkowania obiegu papie­
rów. Papież przyjmował W. ks. W łodzimierza.

I S e r i l  4 kwietnia. W  Genewie wydalono z Szwaj- 
caryi pewnego ajenta karlistowskiego z nakazu rzą­
du szwajcarskiego, a to na tej zasadzie, że Szwaj - 
carya uznała Rpltę Hiszpańską. Przy ajencie tym 
znaleziono 250,000 franków.

R e m  5 kwietnia. Konfereacya dyeeezyalna ze • 
brana wczoraj w Solurzo, prowadzi dziś dalszo ob­
rady; pochwaliła ona postępowanie rządu m iejsco­
wego przeciw biskupowi Lachat w sprawie zapisu 
Linderownej, i uchwaliła, aby senat katedralny po­
wołany został jako trzecia strona w obronie praw 
sw oi h (t. j., iż pomieniony zapis r ie  był oddany 
do osobistego rozrządzania biskupa, ale do roz­
rządzania władzy kościelnej. R e d .)

B l a i r a  4 kwietnia. Minister kolouij odpowia­
dając w Izbie deputowanych na interpelację Nier- 
strassa, oznajmił, że Ilolandya wypowiedziała wojnę 
Aczynowi (na wyspie Sumatrze) w tedy, gdy ten 
zbroił się i odmówił dania z tego powodu wyjaśnień 
komisarzowi rządu holenderskiego. Minister żywi 
nadzieję, że dostateczne są  do tej wojny siły  lądo­
we i morskie, oraz że obce państwa są zawiado­
mione o całej tej sprawie i dały zaspakajające o- 
świadczenie. Izba uchwaliła 55 głosam i przeciw j e ­
dnemu ustawę wstrzymującą do Igo listopada r.b. 
bicie monety srebrnej.

L o n d y n  4 kwietnia. W edług depeszy z B e r a 
ze środy, nadesłanej tutejszemu komitetowi Karli- 
stów, jenerał E 1 i  o bawi w Nawarze i obejmuje 
naczelne dowódźtwo wojsk królewskich (t. j. Don 
Carlosa) Karliści pobili republikanów pod Pres 
borio. Dwie kompanie republikanckie zbuntowały się 
pod Zunagarą, usiłow ały przejść do Karlistów, lecz 
rozbrojono je. Przybywają ciągle zbiegi z arm ii re- 
} ublikanckiej do Karlistów.

f & o p e n l i ł t g ę t l  4 kwietnia. Odpowiedź króla 
na adres Izby niższej (żądający usunięcia ministrów) 
mówi, że adres ten wypłynął ■ z zapoznania zasad  
konstytucyjnych; król wyraża przekonanie, że po­
wodem tego zapoznania jest, iż stracono nadzieję 
korzystnego współdziałania. Stałem  postanowieniem  
króla jest przestrzegać spokojnego rozwoju. Z adre­
som Izby wyższej zgadza się król i spodziewa się 
współdziałania obu izb, aby popierać dzieło usta­
wodawstwa.

I ^ u r i i i s t i l l l t  5 kwietnia. D a rm std d te r  Z tg  
donosi z Petersburga, że cesarz W ilhelm przybę­
dzie tam 26go b. m. Toż samo doniesienie zaprze­
cza pogłosce o usunięciu się ks. G o r c z a k o w a .

J l a i l r y t  5 kwietnia. Od parę dni aresztują 
tu znakom itsze osoby posądzone o związki z Don 
Carlosem. Ludność zachowuje się apatycznie.

L i z b o n a  5 kwiet .ia Organa stronnictwa pro- 
gresistów zaprzeczają pogłosce, .jakoby ks. L o u l e  
z pow odu za daleko  posuniętych dążeń znakomit­
szych członków m iał zamiar wziąść dymisyę jak o  
naczelnik stronnictwa. W Izbie deputowanych ob­
jawia się agitacja  w szeregach opozycyi przeciw  
projektom rządu.

I l c l g r a d  5 kwietnia. K s ią ż ę  powierzył a ż  do 
dalszego postanowienia R y sty c zo w i zarząd m in i s t e r ­
stwa wojny, a m inistrowi skarbu Jowanowiczowi 
zarząd ministerstwa komunikacji.

B e l g r a d  5 kwietnia. Książę Milan jedzie do 
Konstantynopola za poradą zmarłego m inistra Bla- 
znowacza, aby osobiście z a  godzić spory zachodzące 

y  4 kwietnia. Rodzina królewska objeż- 
dża wyspy greckio z rodziną księcia Gliicksbur-
skiego (stryja króla). ,

R o i i s t » i i 4 y i i o | t o l  4 kwietnia w nocy. W li­

ście do L evant M erald  odpowiada L e s s e p s  na 
ogłoszoną w tv iii dzienniku notę posła angielskie­
go do Porty. Odpowiedź ta mówi :■ Aby położyć 
k r  s wszystkim sporom, Towarzystwo kanału Sue- 
khgo zgodzi się z wdzięcznością, jeżeli Sułtan  
* razi wszy się jako zwierzchnik co do praw To- 

v’.ifzystwa wymierzania taksy przewozowej według 
’"pczywistej ilości beczek okrętów, zaprosi wszy­

li-io p iństw a moi skie do wybrania komisjo, k tó­
ra by oznaczyła taryfę obowiązuj y  ą wszystkie kra- 
j Niektóre rządy, mówi Lesseps, są zdania, że 

ytanie niniejsze nie powinno być mieszane ze zwo­
łaniem komisyi międzynarodowej i że tej ostatniej 
należy poddać pod orzeczenie reklam ację państwa 
z wierzch niczego co do wykonania warunków firma- 
nu. Jeśliby przeto gabinet angielski upierał się przy 
swojem żądaniu, m ogłaby komisya z braku zgody 
większości państw morskich nie zebrać się. Ro­
szczenie Anglii, które Lesseps przytacza, polega na 
tern, że nie można zmieniać taksy, dopóki kom i­
sya zam ierzona nie ukończy prac swoich.

N iedzielne dzienniki obok dalszych oznak radości 
z powodu sankcyi r< formy wyborczej, zajmują się 
głównie unieważnieniem mandatów nieobecnych p o ­
słów galicyj kich w Radzie państwa. W sobotę 6 
b. m. ubiegał ów termin regulaminem oznaczony; 
w piątek zaś odroczyła się  Izba niższa na święta; 
nie może więc oświadczyć utraty mandatów, aż 
dopiero na pierwszem posiedzeniu poświąteczncm. 
Tymczasem Tagblatt podaje nowy sposób, za po­
mocą którego unieważnienie niebyłoby rozciągnię­
tym do owych 7 posłów polskich zasiadających w 
delegacjach. ,\V e właściwej rubryce zamieszczamy 
ten nowy pom ysł, który zapewne pozostanie bez 
skutku. Chodzi o to, aby polskich członków dele- 
gacyj wspólnych ściągnąć koniecznie na ławy do 
Izby niższej. N. f r .  Prcsse kilkakrotnie i z dziw­
nym naciskiem  powtarza, że do Rady państwa 
przyjść muszą, inaczej utracą mandaty. Obecność 
Polaków w delegacyach jest w idocznie solą w oku 
wiernokonstytucyjnym. D ziw i nas tylko, że nie byli 
na to przygotowani; zdawało nam się bowiem w i­
dzieć niejedną skazówkę, że to się  stało raczej we­
dług życzenia rządu aniżeli wbrew jego woli. Czy 
atoli już ma być rzeczą niezawodną, aby orzecze­
nie utraty mandatów w Radzie państwa pozbawia­
ło także mandatów w delegacyach, o tem nie m ó­
wią dotąd dzienniki wicrnokonstytucyjne; zapewne 
zdaniem ich ma się to samo przez się rozumieć. 
A przecież mógłby zajść spór w tym w zględzie, 
zwłaszcza trzymając się ś iis le  litery konstytucyi.

Urzędowa Nordd. alfy. Z tg  w osobnym krótkim  
artykule rozstawionemi wierszami pisze co nastę- 
p uje:

„Słowa Cesarza Franciszka Józefa na przem ó­
wienia prezesów dclegacyi, znalazły daleki odgłos. 
Monarcha położył nacisk na niezmieniono przyja­
zne stosunki Austro-W ęgier do państw zachodnich 
i w skazał wysoką ważność zjazdu trzech cesarzów  
jako rękojmię pokoju słusznie cenioną. Cesarz 
Franciszek Józef dodał, że odwiedziny Monarchów, 
przez współzawodnictwo pokojowe narodów’, na k tó ­
rego czele stanęła teraz Austrya-Węgry, z powodu 
powszechnej wystawy wiedeńskiej przybywających 
niezadługo do stolicy cesarstwa, mogą tylko podo­
bne nadzieje budzić. Szczerem zadowoleniem na­
pełniają nas tu w Berlinie te wyrażenia cesarskie. 
Zwróćmy w pełnem uczuciu zadowolenia z obecnego 
położenia rzeczy, spokojny wzrok na minione cza­
sy, kiedy niejeden cień padał na nasze obopólne 
stosunki, a możemy z ożywioną odwagą i pełni ra ­
dości powiedzieć, że od lat przeszło 25 nigdy 
Austro - W ęgry i Niemcy nie były tak blizkiemi 
siebie i tak serdeczną przyjaźnią nie były z sobą 
złączone, jak w fi'j epoce niozachmurznncgo poro­
zumienia obustronnych rządów i ludów.“

W sobotę w Izbie wyższej berlińskiej postawił 
Bernuth wniosek, aby uchwałę z d. 19 lutego cof 
uąć i rozpocząć od razu w Izbie obrady wstępne 
nad u sta w a m i kościelnemi. Hr. Schulleuburg nad­
mienił, że wniosek ten jest przez rząd podyktowa­
ny, czemu zaprzeczył Bismnrk, który twierdzi, że 
dopiero w piątek dowiedział się o tym wniosku, 
lecz chętnie się nań zgadza, gdyż przewłoka m o­
głaby potrwać aż do upłynięcia madatów sejmu 
teraźniejszego. Zarazem jednak pogroził Bisroark, 
iż w razie, gdyby ustawy te nie dały się przepro 
wadzić drogą reprezentacyi, rząd inatzejby sobie 
pewulził. Pogróżka ta  zam iast u liberałów obudzić 
podejrzenie, i* rząd  używa ich za narzędzie, póki 
mu są dogodni, sprawiła ten  skutek, iż wniosek  
Bernutba przyjęto 74 głosam i przeciw 88, co wska­
zuje przyjęcie ustaw.

'Osserv. Rom ano  doniósł, że niedawno temu po­
wiedział pewien wysoko położony protestant do 
Cesarza W ilhelma o ustawach koście ln ych : „Pra- 
wdziwy zam ęt wtedy się zacznie, gdy WCKMć u- 
stawy te zatwierdzisz. Wtedy nadejdzie chwila, 
pewny tego jestem , że pożar ustawami temi wznie­
cony, tak się rozpostrze, iż runie budowa błędnej 
polityki Bismarka w sprawach kościelnych". Ce­
sarz odrzekł: „Praw e wszędzie robią mi takie 
uwagi, ale nie mogę pozwolić, aby księża kato­
liccy rządzili w Prusiech i w N iem czech11. D eu ­

tsche Woch. B I  twierdzi, że słow a powyższe po­
wiedział Cesarzowi byty m inister Bodelsehwingb.

W. Ks. Brunszwicki zadarł umowę m ilitarną  
z Prusam i, która pozwoli zająć m ilitarnie K sięstw o  
Brunszwickie wojskiem pruskiem a wojsko bruu- 
szwickie wyprowadzić z kraju i oczywiście przez taką  
je  szkołę przepuścić, iż zwolna będzie ono bardziej 
pruskiem od Prusaków. Sejm brunszwicki w ysto­
sował z tego powodu adres ao  W. Księcia żądający 
powrotu i pobytu w kraju wojska krajowego.

Zgromadzenie narodowe francuskie wybrawszy 
k om isję nieustającą, jeszcze przed rozejściem się  
na ferye przystąpiło do obrad nad wynagrodzeniem  
Paryża i departamentów najechanych przez nie­
przyjaciela; dopiero po uchwaleniu tej ustawy ro­
zejdzie się.

Śmierć byłego rejenta serbskiego a obecnie pre­
zesa mi ddrów Blazuowacza w piątek w nocy, m a  
o tyle znaczenie p olityczne, iż zm arły m inister, 
który za młodu służył jako Granitzam  r w wojsku 

ustryackieni, a przybył do Serbii jako organizator 
wojskowy, zachował dla Austryi względy i był 
przeciwnikiem wpływów rosyjsk ich , k łórjcb  repre­
zentantem jest minister Rystycz.

Przypomnieć sobie należy, jakie to niegdyś prze­
szkody stawiała Anglia wykonaniu przekopu Suez- 
kiego, bo lubo teu niezmiernie skracał drogę han­
dlową i militarną do lu dyj, dla samej Anglii

korzyścią, wszelako pozbawiał niemal Anglię 
rzywileju handlu z Iudyami, najwięcej przez samo 

, ołożcnle jeograficzne ułatwiając stosunki handlowe 
portom morza Śródziemnego. K anał Sueżki za ­
wdzięcza św iat przedewszystkiem wpływowi cesarza  
N apoleona, jego n u isk ow l w Stambule i Kairze, 
oraz protekcji, jaką dał przedsiębiorstwu Lessepsa  
Teraz, gdy wpływy Francyi zm alały , Anglia zaś 
przekonała się praktycznie, że i ona wielkie z ka­
nału tego dla swojej marynarki ciągnie korzyści, 
odmawia przedsiębiorcom prawa naznaczania opłat 
przewozowych, m im o, że T u n ja  jako zwierzch- 
uiczka territoryalna przekopu Suezkiego, pozwoliła  
taksy podnieść, przekonawszy s ię . iż bez tego u- 
trzymanie kanału w dobrym stan ie , wymagające 
pewnych wydatków, jest utrudnione, jeżeli przed­
siębiorstwo ma ciągnąć zysk z kapitałów swoich. 
Sprawa ta nie jest czysto finansową i żeglugową, 
ale oraz polityczną, bo i to pam iętać należy, że 
Anglia po ukończeniu przekopu opanowała małą  
wysepkę na morzu Czerwonem . aby m ieć tam  
drugą Maltę. Gdyby towarzystwo Lessepsa zban­
krutow ało, Aoglia starałaby się wejść w miejsce 
tego przedsiębiorstwa, a wtedy Turcja byłaby tytu­
larną tylko panią Suezu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"

l l  i c d e ń  7 kwietnia. W ydział delegacji w ę­
gierskiej dla spraw militarnych, załatw ił budżet 
zwykłych wydatków wojennych. C ałe okrojenie j e ­
go wynosi 1,943,584 złr. Niepokryte zwyczajne p o ­
trzeby złr. 84,87 *,915.

P a r y ż  6 kwietnia. D ziś odbyły się wybory 
trzech radzców municypalnych paryskich. W ybra­
no jednego konserwatystę a dwóch radykalnych

J f l A t l r y t  5 kwietnia. Jocucala pobity, straci­
wszy 10 zabitych i 20  ranionych. Jenerał E lio  
wtargnął do Nawarry; jenerał Velarde rozpoczął 
swoje działania od Reus (w Tarragonie). Zorilla  
przybył do Madrytu. Rząd nakazał, aby deputa- 
,-ye pr iwincyonalne przywróciły rozwiązane rady 
miejskie.

A t e n y  6 kwietnia Bankierowie Baltadżi i 
Antoi4ad’js z Aleksandryi, założyli wielkie towa­
rzystwo greckie żeglugi z kapitałem  25 milionów  
drachm. Dziś otrzymali od rządu koncesję.

1 4 u r w ą .  W i e d e ń  d. 7go kwietnia, godź. —  
4%  zjedli, dług państwa bankn. 70 65. —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72 85 —  Losy z r. 1860  
103 75 —- Akcye banku 9 5 3  Akcye kredy­
towe 332 75 —  Londyn 108.75 —  Srebro 107 65  
Dukat — ■—  —  Lombardy 189 75 —  Losy 2  r 
1 8 6 4  . Akcye franko-austr. — • —  —
Napoleondor 8 71 % —  Akcve kolei gal. Karola 
Ludwika 225--— —  Akcye kolei Lwowsko-Czem
151-50 —  Akcye kolei pćłnocno-wsch. 149----------
Akcye baDku związk. (Vereinsb.) 198 25 —  Oblig 
indemoiz. gal. 78 25 —  Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln .216- Akcye anglo-banlcu 312 50.
Akcye kolei rządowej 332 50 —- Akcye kolei siedm.
1 7 0  Akcye kolei Rudolfa 168’25 —  Tram
way 383  Akcye banku budowy 283 25 —
Akc ye kolei wschodn. 128’ Akcye banku an-
glo-węgiersk. 121’5 0 —  Akcye kolei zjedn. 253 50 
Losy tureckie 75 85 —  Losy prem. węg. 99 25 
Akcye kolei bogumińskiej 1 7 2 — . —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 2 4 2  Akcye kolei półn. zach
215 50.—  Akcye frauko-węgiersk. 99 50 —  Ogólny 
austr. bank. 369 —  Akcye nowego wiedeńskiego  
Towarzj’stwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: spokojne.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA.
A n t o n i  M l o b u k o w s k i .

wam
K urs papierów

H r n k « i v  7 kwietnia. 
(W artość kuponów do 8 kwietn.). 
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat anstryacki 1 sztuka . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. indemn. galic. za 100 zlr. ' 
4%  listy zast. „ „
5°/ .. „
5 v!°/n listy Kr. 36-lt. pł. sr. j Zakł. 
6°/, „ '  „ 36-lt.pł.bn. I Kred.
6%  i, n l8 -lt.p ł.bn .)k rak .
6%  „h ip o t. „ 100 zł.
6°/0 „ zakł.kret.wł. „ 100 zł,
6°/0 oblig.poż.kol.wgg.,, 120 zł. 
Losy prein. wgg. za 1 sztukę . 
Ak. B. G. d. H i P- z 4 %  za 1 szt,

„ „ liipotecz.z80°/„ „
„ kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200

„ W arsz.-Wied. za rb. 60 
47„ listy zast. Kr. P . I. ser. 100

:   IL -
5°/0 ...................  i, za rsr. 100
4°/n „ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100

i p ieniędzy.

WWieeleń 5 kwietnia.
5°/0 zjednocz, dług pańs. bank.
5% „ „ srebr.

„ Oblig. indeinniz. niż. Austr. 
n „ „ czeskie
n ,i „ w§gierskie
ii 'ii „ galicyjskie
u u n bukowińskie
„ n i ,  siedniiogr.

żądają płacą I
h
wartość
suponu

108 50 107 50 —
108 - 107 - ( —

149 - 148 - 1 —

163 75 162 50 —

5 23 5 14 —

8 78 8 68 —

79 25 78 25 2 06'/«
72 75 71 50 1 08
80 - 79 — 1 34'/,
98 75 98 — 31 48
93 — 92 25 2 617,
94 — 93 25 ( 2 617,
89 50 88 50 -  617,
96 — 94 — 1 612 3

102 50 100 - 1 617,
99 50 97 75 —

96 — 93 — 1 08
254 — 250 50 2 157,
226 — 223 50 2 83
152 50 150 50 4 36
96 50 94 50 -  81
95 25 94 - 1 167,
94 25 93 - 1 167,
94 25 93 — 1 457,
79 25 78 25 1 41
47 - 45 - "7-

70 40 70 30
72 60 72 45

j 95 — 94 50
! 95 - 94 -
i 80 — 79 50

78 50 77 50
77 50 77 -

! 78 - 77 —

5 %  węgierska pożyczka kol. 
(po 800 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne.

5°/0 Banku naród, losy . .
4 „ g a licy jsk ie .......................
5 „ „
6 „ gal. zakł. kred. włosc.
5 „ węgierskie losy . . .
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 „  zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach  .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

P oiyczk i loteryjne. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ 1354 .
I860 .

'/„ losów pożyczki austryac.
państw , r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki weg.
„ Comorcnte . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a j u .......................
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . •
., K lary . . .

„ h r. St. Genois . . •
„ m iasta Budy . . ■
„ księcia W indischgraetz 
„ lir. W aldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o l f a .......................
A kcye banku i przem . 

Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają 

101 25

plącą

101

90 -

80 50
95 50 
85 25 

100 50

88 40 
117 75

309
97 50 

104 20

122 50 
147
98 75 
26

183 25

99 
39 -  
28 25

27 75 
31 
23 75

18 25 
15

89 75

95 
84 75

100 2.

10 
117 21

308 -
96 50 

103 80

121 50 
146 50 
98 50 
25 50 

182 75

98 — 
38 
27 75 
38 
27 25 
30 50 
23 25 
25 
17 7f 
14

956 — 
334 — 
B82 -  

2255

954 - ■  
333 50 
679 — 
2250

Kolei rządowej fr. a.
„ zachód, c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . , .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ A lbrechta . . . .
„ węg. półu.-wschód. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ A lfóldiko - F iu raańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisariskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa. . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryaekiego 

,, fran ko-węgierskie go .
„ galicyjskiego d lahandlu  

i przem. w Krakowie 
,, krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
,, wiedeńskiego dla obro­

tu  płodów . . . .
„ galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . .

Akcye tureckie 400 frank.

żądają płacą

1243

189 
‘226

11152 50

332 -  
242 -

188 50 
225 50 
151 50

150 — 
169 -
171 —
172 — 

1171 
|239 50 
129 — 
216 

1(222 50 
1(311 50 
122 
371 50 
187 -  
144 75 
100 25

96

303 —

i'200
(216 50

149 50 
168 -
170 -
171 -  
170 
238 50 
128 50 
215 50 
222 
311 
121 -  

370 50 
186 -  
144 25
99 75

95 50

302 50

199 — 
216 -

76 25

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrzańskiej . j —

„ Koszycko-Bogumińskiej || 92 50

75 7

92 25

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.)

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St 500 fr.

Bony 1870 -1874 6°/„
„ półn. c. Ferd. lOOzłr m k.

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5%  
za 100 złr. w. a.

5°/0 w srebrze 
gal. Kar. Ludw 300z.w.a. 
w srebr. 5 %  za 100 .
Emissya I I .....................
Lwowsko-Czerniow. po 

300 zlr. (w sr.5% zal00) 
Emissya z r. 1867 

„ Siedmiogr. 200 złr. w. a 
„ ks. R udolfa300złr w. a.

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
„ północna czeska p o 300 

złr. (sr. 5°/„ za 100) 
Towarz. żeglugi par. naD un .

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty.

Cesarskie korony . . .
„ dukat na wagę .
„ „ obrączkowy

Złoto <tl marto . • •
Napoleondory . . . •
F r y d e r y k i .......................

! żądająj płacą
1

1(129 
124 — 
109 50

93 -  
91 -  

128 50 
123 -  
109 -

90 -  

104 —

89 50 
87 -

103 50

92 - 91 50

' 80 -  
97 25

79 50 
96 75

102 50 
ij 98 50

101 50 
98

77 50 
87 -
90 -

77 -
86 50 
89 75

94 - 93 75

101 — 100 50

94 25 93 75

5~ 19 5 18

' 8 74® 8 73'
4  —  — .— ~

Luidory (niemieckie) . 
Suwerenv angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  4 kwietnia.

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . . 

papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 

„ „ „ „ » 4 /„
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

lwowsko-czermo.

W a m a n a  5 kwietnia.

Listy zastawne 1 ser. rub.
» » 2 „ „

kupon *
» » nowe „

kupon „
a likwidacyjne „

kupon „
Kolej warszawsko - wiedeński 

„ „ bydgoska
„ „ terespolsk;
_ _ łódzka

żądają płacą

10 95 10 85

107 80 107 65
107 75 107 50

i 1 68"
l

1 63“

5 14 5 7
5 18 5 13

1 8 95 8 80
1 1 73 1 65
1 49 1 48

1 79 40 79 —
1 72 25 71 75
I 89 50 88 90

79 — 78 40
(226 50 224 50
153 - 151 —
253 - 251 -

95 — 94 70
94 - 93 70

1 __ 1 14* 0
! 93 - ;93 70

— 1 43
79 30 79

— 1 37%
95 50
73 25 72 75

116 - 115 -
lilOB 5C 105 —



CZAS z Wtorku 8 Kwietnia 1873.

RADA OGÓLNA
Tow arzystw a D obroczynności
L. 211.

w Krakowie.
(697-1-3)

Na mocy postanowienia Delegata c. k. Namiest 
nika w Krakowie z dnia 23go Marca b. r. Nr. 369 
jak  rezolucya Prześ: c. k. Dyrekcyi Policyi m. Kra- 
z dnia 24 Marca b. r. Nr. 3.473 opiewa: w Wiel­
ki Piątek i w Wielką Sobotę, kwestować będą u- 
proszone Damy, dla ubogich pod opieką Tow. Do­
broczynności zostających w następujących kościołach

1) w Kościele N. M aryi Panny w piątek  
i sobotę.

J J .  WW. i WW. Walerya z Łempickich Hr. Bade- 
mowa od 10 do 12 rano.

Stanisławowa Starowiejska z Hr. Jabłonwoskich od 
l i  do 2giej 

Józefa Lipińska od 2 do 5 popołudniu 
Krystyna z Hr. Ponińskieh Milieska od 5 do 7 w. 

w Kościele katedralnym na Wawelu 
w piątek i sobotę 

Futro, z Hr. Moszczeńskich Jeneralowa Kruszewska.
' f  Kościele S. B arbary w piątek i sobotę 

Jozeta 2 Rosenzweigów Feintuchowa od 10 do 2 
-Łnnlia z Wojnarowskich Mikułowska z Panią Skrzy- 

necką od godziny 2 do 7 
■*) w Kościele S. Anny w piątek i sobotę 

Jozefa Lipińska od godz 10 do 12 rano 
reresa z Hanowiczów Żebrowska od 12 do 7 wie. 

5 )  w Kościele S. Wojciecha w piątek  
i sobotę

Teresa z K... Sułkowskich Hr. Wodzicka. 
b ) w Kościele O O. M arków i u piątek 

i sobotę
Julia z Czyżewskich ,Patelska od 10 do 7 

J) iv Kościele S. P iotra w piątek i sobotę 
Eutemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 10 do 7 

8) iv Kościele Karmelitów na P iasku  
w piątek i sobotę 

Zofia Hr. Arturowa Potocka od godziny 2 do 4tej 
Ks. Jerzowa Lnbomirska od 4 do 7 wieczór.

Kraków dnia 8 Kwietnia 1873.
Prezes

K . Hoszowski.
Sekretarz

J. Głębocki.

Księgarnia D. E. Friedieiiia w Krakowie
potrzebuje od i  Lipca

2cli małych lub jednę dużą| 
stancyę, suchą, sklepioną

na dole, na sk ła d  książek.
(69)-: -3)

Fabryka Cukierków
W. Lipińskiego w M o w ie .

Najlepszych Cukierków deserowych funt 1 złr. — 
Karmelków nadziewanych funt 80 c. — Maczku cu­
krowego funt 1 złr.— Kwiatów funt 3 złr. 50 c.— 
Czekolady funt 80 c. — Czekolady zdrowia funt 1 
złr. — Czokolady wanilowej Nr. 1. funt l złr. — 
Baranki od 22 cent. do 1 złr. — Pastylek mięto­
wych funt 80 c. — Pastylek czekoladowych funt 1 
złr. — Skórek pomarańczowych smażonych funt 1 
zlr. — Cukierków szlazowych funt 80 c. — Orszady 
funt 1 złr. (611-4-5)

Obstalunki na prowineye wysyłam za pobraniem 
pocztowem.

F abryka cukierków Tl7. Lipińskiego 
ul. B racka N r. 158 w Krakowie.

Dom piętrowy
z ogrodem, na przedmieściu, 

«lo sprzedania.
Wiadomość u W. M ieczysława Barde- 

ckiego, rządcy w Hotelu K r a k o w s k i m .  
(615-2-3)

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

$K® 9  W  w
w Krakowie, Rynek główny pod N r. 14,

poleca swój dobrze zaopatrzony
Skład  papieru zw yczajnego i listow ego,

KSIĄG HANDLOWYCH, KOPIAŁÓW I KSIĄŻECZEK NOTATKOWYCH
z pierwszej fabryki E. Rollingera w Wiedniu,

wraz w sze lk ich  potrzcli p iśm iennych i kont on ronych
z najpierwszych fabryk austryackich i zagranicznych.

SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH, KASETEK i MASZYN do KOPIOWANIA
z fabryki F. Wertheima i Sp. w Wiedniu.

Skład cybuchów, fajek tureckich i piankowych, cygarniczek
ORAZ WSZELKICH POTRZEB DLA PALĄCYCH.

Skład herbaty, a rak , rumu, esencji, likierów, wddek gdańskich i rosalisdw.
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJJPERFUMERYJ, MYDEŁ, 

grzebieni, szczotek, szczoteczek do zębów
I  WSZELKICH POTRZEB TOALETOWYCH!

Nit lud różnych wyrobów galanteryjnycli
jakoto:

A L B U M Ó W , P U G IL A R E S Ó W , P O R T M O N E T E K , T O R B E C Ż E K  i N E C E S S E R Ó W  
P O D R Ó Ż N Y C H , K A R T  D O  G R A N IA  itp .

Wyłączaj skład ulepszonej masy woskowej óo zapuszczania poilóą i posadzek
ze słynnej fabryki J .  V c l u l a n l c ą u  w  W n r N / . n n i r .

Odsprzedającym ustępuje się na M asie w o sk o w ej s to so w n y  rabat

_ Zajmuje ' się wyrabianiem wiz paszportowych i legalizacyi dokumentów u wszyst­
kich konsulatów zagranicznych.

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się niezwłocznie za pobraniem liależytości.

-r L. Zieleniewski
Fabryka machin 

i narzędzi rolniczych
w Krakowie

mu
W A P  T% A

pp.GM|IAULT etC‘5 aptekarz LWI?

OGŁOSZENIE LICYTACYL

dostarcza na mocy w y ł ą c z n e g o  układu 
n a j l e p s z ą  i n a j t a ń s z ą  Ż n i w i a r k ę  
Samuelsona Royal po złr. 350. — 
K o s i a r k ę  Samuelsona po złr. 300 w. a. 
Przy zamówieniu 150 złr. w. a. zadatku. 
K r e d y t u  u d z i e l a  s i ę  z a  o s o b n a  
u m o w ą .  (384-7-)

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle I chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła i kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słaboócioni piersiowym  

1 ( pntisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku g ło­
wiastej sałaty I laurowych liści P. 
UrlmauIt, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran-npern nnrl T>. i  _t ___

E

Znakomite powodzenie tego środka zależy od je­
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0 - 
SKBZEL1. CHOROBOM GARDLANYM, GOŚCO- 
WI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie tego pa­
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 
częsta i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau­
czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- 
łów aptecznych braci Marciriczyków. (22-24-)

największej
Na 260 ciągnień,

między temi 13 głównych wygranych po złr. 300,000,
2 po złr. 280,(XX), 2 po 250,00J, 7 po 220,000, 8 
po 200,000, 5 po 150,000, 2 po 110,000 i jeszcze 
Wielką llosc po zlr. 100,000. złr. 60,000, złr. 50,000, 
złr. 40,000, złr. o0,000 ltd., można grać zapomocą 
jednego udziału naszego Towarzystw a  gry , grupa A. 
między 18 udział biorących po 25 kwartalnych 
wpłat po 7 zlr.— Ta ulubiona grupa zatviera wszel­
kie w Austryi istniejące losy państwowe i prywat­
ne pożyczkowe, których zysk stosownie do kursu 
po zupełnej wpłacie pomiędzy uczestników gotówką 

rozdzielonym zostanie.
Zaraz przy składaniu

pierwszej kwartalnej raty w kwocie 7 złr., gra każdy 
uczestniczący już na najbliższe losowania

Losów z r. 1864
15 Kwietnia, losów Keglevicha 1 Maja, losów salz­
burskich 3 Maja, losów insbruckich 3 Maja, węgier­

skich losów premiowych 15 Maja i t. d. i t. d.

Na następne ciągnienia
polecamy nasze towarzystwa gry

na 20 losów z r. 1864 po złr. 100 .
w kwartalnych wpłatach po złr. 9 -  i miesięcznych

wpłatach po złr, 8, 1
na 20 losów z r. 1864 po zlr. 50

w kwartalnych wpłatach po złr. 5 — i miesięcznych 
wpłatach po złr. 4.

Ciągnienie 15 K w ietn ia , główna wyqrana 
2 2 0 ,0 0 0  złr. 1

na 2 0  węgierskich losów premiowych po 
złr. 100

w kwartalnych wpłatach po złr. 7 i miesięcznych I 
po 6 złr.

Ciągnienie 15 M a ja , główna wygrana złr 
1 5 0 ,0 0 0  1

na 2 0  brunszwickich losów 
w miesięcznych wpłatach po złr. 2, 

ciągnienie Igo M aja, główna wygrana 
tal. 2 0 0 ,000 .

W tych grupach można grac zaraz przy  składa-1 
.u u pierwszej u/platy na dwadzieścia sztuk losów a l 
20 udział otrzyma bezzwłocznie gotówkę wypłaconą I 
a wygranę przypadającą na każdy z tych losów, r 

Po ukończeniu wpłat otrzyma każdy uczestnik los | 
oryginalny.

Kwitj czgśeiowycli splat
na pojedyncze losy i dowolnie zestawione grupy lo­
sów . w którym razie można grać począwszy od 
złożenia pierwszej wpłaty razem na wszystkie wy­
grane sprzedajemy na kwartalne lub miesięczne 
wpłaty pod bardzo korzystnemi warunkami i w bar­
dzo dobrem zestawieniu. (652-1-5)
Oddział icpłat austr. Banku przemysłowego 

dawniej 
E dw a rd  F iirst 

w Wiedniu, Stefansplatz Nr 2.
Następca na K rakowi Aron 

Kiltenscltiitz w Rynku.
———.^ ^ jk ^ jw z e d ru l^ s i^ n ie p ła c i

wie w Składzie materyałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera f  Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Fran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

A S  “ T M  M A

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. < > r i n i a i i l <  &  C o  n i p . .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw I 
astmom, wjakiejby nie były formie i postaci, mia­
ły za podstawę .belladonnę, stramonium, nikotynę I 
albo opium. ( ‘4-17-28)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają I 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i u tra­
cie głosu, newralgionf twarzy i bezsenności.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma­
teryałów aptecznych i w aptece p. P iotra Miko- 
lasza, i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. I 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

D y r e k c j a
M o w o  iii a s t m ..

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z ł o c i e ,  s r e b r z e  i w d r o g i c h  k a m i e n i a c h ,

zastawione w czasie od 22 Listopada 1871 r., do 20 Kwietnia 1872 r., jak rówireż 
ubranie, bielizna i towary łokciowe zastawione w czasie od l maja 
do 20 Października 1872 r. włącznie -— z powodu niewykupienia w terminie przez 
statuta Zakładu przepisanym —  stosownie do §. 22 statutu, w dniach * 1 ,  * * .  3 3 .  * 4  
Kwietnia. 484ii r. o godzinie lOej przed południem w gmachu Ton a* 
r/.jstwa wzajemnych ubezpieczeń na Klepaczu pod 1.1*4, 
w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane

^OStclIlcl.
Między ̂ kosztownościami znajduje się 

g a r n i t u r  z b r y l a n t ó w
w cenie wywołania złr. 6,100.

, Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter- 
minem licytacyi, t. j. do dnia ^1 Kwietnia 1873 r. pospieszyły z wykupnem lub 

| odnowieniem swoich zastawów. (693-1-3)

Klemens Rosental
w  K ra k o w ie , R ynek g łó w n y  pod lirem  52

poleca

swój obfity skład
g u s t o w n y c h  u b i o r ó w  m ę z k i c h  i tlla d z i e c i

również
wykonywuje wszelkie zamówienia najpunktualniej.

G I ó i n i )  S k l a i l
oryginalny oh

M aszyn do szycia S inger Manufacturing Comp.
w  Vu h j i i i  J o r k u .  " (691-1-3)

Ogłoszenie.
lii. zwycz. walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy

BANKU KRAJOWEGO GALICYJSKIEGO
odbędzie się

dnia 8 Maja 1873 r. o godz. lo z rana w lokalnościach Banku.
P r z e d m i o t y  O b r a d :

1) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1 8 7 2  i przedłożenie Bilansu.
2 )  Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego.
3 )  Uchwalenie lozdziału czystego zysku i udzielenie absolutoryum Radzie zawia-

dowczej.
4 )  W ybór komisyi rewizyjnej na rok 1 8 7 3  i do sprawdzenia protokółu walnego

zgromadzenia.
P. T. Akcyonaryusze chcący brać udział w walnem Zgromadzeniu, zechcą swoje 

akcye (w zględnie kwity interymalne) z b. kuponami w myśli §. 2 5  statu­
tów złożyć w Kasie Towarzystwa we Lw ow ie, w c. k. uprz. Banku 
związkowym (Vereinsbank) w W iedniu i u pp. BJau i Epstein w Krako­
wie najpóźniej ( l o  £ 5  K w i e t n i a  r . ,  a otrzymają oprócz pokwi­
towania karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na walne Zgromadzenie. 

Lwów dnia 3 Kwietnia 1 8 7 3  r.

Rada Zawiadowcza.
wJ L ' i ’0v ? i a,l' le 23, akcXi a  względnie kwitów interymalnych nadaje prawo jednego głosu na Zgioma- 

Jednak m a ss , b ,‘ć a t y o . f A , , ™ - ' 7 „  p i s = m r Ą o l e ?o_ „m ocowani, którsy

wjKunania prawa glosowania, złożone bvć maia akcye 
„razem z kuponami najdalej 20 dni przed zebraniem się Zgromadzenia walnego 
„wie lub w innych miejscach przez Radę zawiadowczą wyznaczonych.

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiej

w Kasie Towarzystwa we Lwo- 
(687-1-3)

W a stanowcze zamówienia do końca 
Kwietnia l>. r. nadejść mogące, do­
starczoną być może pod gwaran 

cyą znaczna liczba

G ó r a l i  d o  k o ś l i y.
Zgłoszenia do Fili Banku włościań­

skiego w N o w y m  T a r g u .  (622-1-2)

Restauracja
wraz i cukiernią

jest w Hotelu Warszawskim w K r y ­
n i c y  pod warunkami korzystnemi na 
rok bieżący do w ydzierżaw ienia —
O bliższych szczegółach dowiedzieć się 
można u właściciela tegoż hotelu S t. 
R a w ic za  w G o r l i c a c h .  (684-1-3)

E 8 § E I C Y A
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. "Metoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 

Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. Piotra Miko­
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w Warszawie. (358-6-)

50 morgów lasu
bukowego materyałowego, Jest do sp r z e ­
dania w odległości % mili od stacyi ko­

lei żelaznej Łupkowskiej.
Bliższej wiadomości udzieli Wny Jan  

Ostrowski, kasytr Towarzystwa Zaliczko­
wego w T a r n o w i e  lub Handel żelazny 
Tom. Góreckiego w K r a k o w i e .  (624-1-4)

„ I I U H K I K "
Adr. Platt & Comp., w  Nowym Jorku.

Najlepsza kosiarka w świccie! Niezrówna­
na jako kombinowana! W Austryi-Węgrzech 
znajduje się przeszło 300 sztuk w zadaual- 
niającej czynności. Świadectwa, pochwały, 
zdania rzeczoznawców i polecenia we wiel­
kiej ilości.

. C e n y :
kosiarka  do traw y  (nowy model) złr. 350 
Kosiarka do zboża z grabiami samo- 

dzielnemi i zgartywaczem . . „ 500 
Połączona kosiarka do traw y i żni­

wiarka  ............................   . . „ 600
Do każdej kosiarki dodaje się bezpłatnie 

części rezerwowe i dwa noże.
GŁÓWNA AJENCYA: Józef Oestcrrci- 

cher iv Wiedniu, Akademiestrasse Nr. 3.
DLA. GALICYI przyjmują zamówienia: 

PP. Krasicki, Kraiński i Sp. we LwOWiO. 
B ank krajowy galicyjski we LWOWIO.

Ostrzega się przed naśladowaniami! Każda 
machina zaopatrzona jest naszą firmą:
Adriance P la tt
n . y;

Comp. Poughkeepsie
(515-3-24)

W licznie uczęszczająccm zdrojowisku leczniczym

WII icj
rozpocznie się pora zdrojowa z dniem 20 Maja. Zamówienia na mieszkania 
i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do Zarządu Zakładu zdrojo­
wego w Szczawnicy. Komunikacya Zakładu ze stacjami kolei żelaznej w 
(rakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wozem 

pocztowym.—  Pisma o zdrojowisku, przesyłają się bezpłatnie. (581. 4-10.)

P ie r n ik i  T o r u ń s k ie

s
3
*-
e

N

T . S o b o le w sk i
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej,

otrzymał transport p r a w d z i w y c h  Toruńskich pierników, które
VV/-W ■.'.-vv.ri Tr,,I, /'•nntł.pTl KAnrnimi onrA,’ .... ^.^..4-,...____

kufry podróżne

nm.
*

s
/* •

! I ą r/ s  Uh  u u A |  s l o  u

W  lila Jadących na Wystawę
Wiedeński).

W najzdrowszej części miasta, łheresianum Gasse, tuż obok kolei konnej prowa­
dzącej _na plac Wystawy, są d o  wynajęcia dwa, sypialne pokoje 
* łóżkami o podwójnych materacach i porządną g ościclą, 

opłatą stu reńskich tygodniowo. W cenę tę włączona już usługa, 
fakoteź dwa razy dnia herbata, zastawiana w osobnym pokoju. Usługa polska. W ra- 
*3 żądania może być dodanym za opłatą pięć,lziesięciu reńskich tygodniowo, salon 

fortepianem i balkonem, zkąd widok na cały Wiedeń i okolicę. Zamówienia ozna­
czające dzień przybycia, jakoteż długość zamierzonego pair, tu, wypada przysłać jak 
najwcześniej, dołączając dziesięć reńskich jako zadatek, pod adresom: B ielański, The- 
resianum  Gasse 17, In Wion. (573 4.20)

M ci as w c l t ber iihm t es
R e s t i t u t i o n s -FI u id

zu haben m i r  bei mir s e l b s t  oder bei G. U llrich , W ien , Judenplatz Nr. 9.
P r e i s :  % Kiste fi. 20; >/2 Kiste fi. 10 l/2 ; % Kiste fi. 5%.

A‘| ł* l  S i  1)1 O i l  C y l i n d e r  des Restitutions - Fluid nnd f t i r i i n d e r  der Fluid - Heibnethede. 
A -lU lD lI j  H i e n ,  I I .  JU tex lrk , S c l t i l l ’n in t« jg a 8«ie 14 . (657-1-13)

K a n to r  w ym iany
Wiedeńskiego Banku komisowego

( W i e n e r  C o m m i s s i o n s - B a n k )
KeliotteiiriuK l\Tr . 18,

puszcza w obieg kwity użytkowania
na następnie wymienione grupy losów, a zestawienia te należy zaliczyć iuż /  teiro ,,..w.,d., 
do najkorzystniejszych że podaną jest każdemu posiadaczowi takiego kwitu użytkowania 
możliwość, wszelkie glowne i mniejsze wygrane samemu wwiaannć 1 u ,  i 1
ze zysku odsetek 30 frkóiw w z l o c i e  I lO X .  b ^ n łm o to m T  °g korS!J'st*C

Ciiriipa A .  ( R o c z n i e  16 c i ą g n i e ń )
Miesięczne wkładki po zlr. 10. To złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik

następuc 4 losy:
I  £  p ro c .  lo s  p a ń s tw o w y  ■/. r .  I860 n a  100 z l r .  Główna wygrana złr.

.00,000, z premią odkupną wyciągniętej seryi austr. wal. złr. 400.
I 3 p ro e .  c e s a r .  tu re c k i  4 0 0  f r a n k o w y  lo* p a ń s tw o w  y. Główna wygrana 

_ 600,000, 300,000 trankow gotowką w zlocie.
1 książ . b riiiisxw lcki SO  t a l a r o w y  l o s .  Główna wygrana 80,000 tal. bez żadnego 

strącenia. &
I łu a b ru c k l  ( ( j ro ls l i l )  I»n. Główna wygrana zlr. 30,000.

K ru p a  Hł. ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń )

^00,000, 300,000 franków gotówką w zlocie. owna wą grana
1 k s lą i .  b ru n sz w ick l  SO ta la ro w y  lo s .  Główna wygrana 80 000 tal bezżadnego strącenia. ^0 ,(XX» tal. bez
1'OS s a s h o -m e in in g e n s k i .  Główna wygrana zlr. bawarskich 45 ono i5 oon
łVax«tępnlc k w ity  u ż y tk o w a n ia    w pańatw ow w ch  * r  1860.

Miesięczne wkładki po złr. 6. J
.Yaniępnic kw ity  u ż y tk o w a n ia  n a  c a le  losy  i m r iafiJ

Miesięczno wkładki po złr. 10. J  P a ń s tw o w e  a  r. 1864.
J„i.r — jol.

»«WU"lo '«»«■* wtslep.hi.il.Miesięczne wkładki po zlr. a. 
n a  h ru n sx w iek ie  

wkładki po zlr. 2. 
n a  in s b ru c k ie  losy.

t a l a r o w e  l o s y .  Miesięczne 

Miesięczne raty po złr. 2.

** « . e . . e . l . . . l e . .  . . . . . .
eksle za okazem i akredytywa na wszystkie ? mlany ' . ^ eld,.JWe- , . , .

policzają się jak nai anieT * amerykańskie
Zlecenia w miejscu i z prowincyi wypełniam «;0 kż“ ,i , ,  ..................................

a na zakupione przez kantor giełdowy pauici-v . i  ?  0 szybko, sumiennie, i pmiktualnii',
stosownie do każdorazowego stanu targu n,Vnto4 Tve -1 walutJ  udziela się zaliczkę,
otwarty codzień od godziny 9. zrana be- P°- naJtanszemi warunkami. Lokal

Zamiejscowe zamówienia.” * -
. , i . p .  ”>f5? r  1ST

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Lakociński.


